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Oświata, książka i  prasa 
w służbie narodu

3 m aja rozpoczynają się w  ca łym  k ra ju  dn i ośw iaty, ks iążk i 
5 prasy. Będą one podsum owaniem  naszych dotychczasowych 
osiągnięć w  dziedzinie upowszechnienia k u ltu ry , w  dziele w y 
chowania nowego pokolen ia  budow niczych socja lizm u, w  uzbra
ja n iu  mas ludow ych w  potężną broń w a lk i o pokój i lepsze ju tro , 
ja ką  jest ośw iata, postępowa nauka i sztuka.

„Upowszechnienie i  uwspółcześnienie twórczości k u l tu r a l 
ne j  — m ó w ił tow. B ie ru t w' roku  1947 na o tw a rc iu  rad iostac ji 
w e W roc ła w iu  — we wszystkich je j  różnorodnych prze jawach  
i  dziedzinach — oto zadanie, k tóre w k łada  na ba rk i  całego 
narodu nowy okres historyczny, okres dem okrac j i  ludow e j“ .

M ihę ło  trz y  i pó ł ro ku  od c h w ili, gdy słowa te zostały w yp o 
w iedziane. W latach tych dokonały się w  naszym k ra ju  ogromne 
Przeobrażenia społeczne i gospodarcze, doniosłe przeobrażenia 
w  świadom ości jednos tk i i  całego narodu. Naród po lsk i 
Przezwyciężając pozostałości kap ita lizm u  w naszej ekonomice.

naszym życiu społecznym i św iadom ości ludz i, staje się naro
dem  socja listycznym .

Dokonane w  naszym k ra ju  rew o lu cy jn e  p rzem iany społeczne. 
Znajdu ją  coraz głębszy i pe łn ie jszy w yraz  w  naszej dziaia lności 
Pa po lu k u ltu ry  i  ośw iaty.

Hasła poświęcone rozw o jo w i k u ltu ry  socja lis tyczne j w  Polsce, 
P o rtre ty  w ie lk ich  m is trzów  i tw órców  k u ltu ry  narodowej, tak 
często spotykane w  tegorocznych m anifestacjach p ierw szom ajo
w ych , b y iy  dob itnym  wyrazem  rosnącej w ag i zagadnień k u ltu -  
ta ln y c h  w  naszym życiu i rozw o ju  ku ltu ra lneg o  mas.

W zrastają nak łady książek, rośnie n ieustannie sieć, szkół, b i
b lio tek , św ie tlic , k ó ł sam okształceniowych, szybko postępuje na
przód lik w id a c ja  gorzkiego dz iedzic tw a— analfabetyzm u. Z ro ku  
Pa ro k  wzrasta liczba dzieci rob o tn ików  i chłopów  na wyższych 
Uczelniach. K a p ita lizm  zam yka ł im  dostęp do un iw ersyte tów , 
P o litechn ik  i innych szkół — dem okracja  ludow a szeroko o tw ie 
ra  im  w ro ta  na wyższe uczelnie. W szystko to św iadczy  o wspa
n ia łym , wciąż potężnie jącym  rozw o ju  naszej k u ltu ry  f  ośw iaty.

W  czasie od 1 stycznia 1950 do 31 m arca 1951 r. spó łdzie ln ia 
W ydawnicza „K s iążka  i W iedza“  w yda ła  159 ty tu łó w  dzie ł z za
kresu lite ra tu ry  m arks is to w sko -len ino w sk ie j w  łącznym  n a k ła 
dzie 9.176 tys. egzemplarzy. Realizu jąc uchwałę K C  PZPR 
W spraw ie w ydan ia  dzieł Len ina i S ta lina , dostarczono po lsk ie 
m u czy te ln iko w i licznych przek ładów  genia lnych prac. wodzów 
W ie lk ie j Socja listycznej R ew oluc ji.

Duże osiągnięcia no tu jem y na odcinku w y d a w n ic tw  arcydzie ł 
k lasyków  li te ra tu ry  po lsk ie j i  po lsk ie j twórczości współczesnej. 
Nowe w ydan ia  dzie ł M ick iew icza, Słowackiego, K raszew skie
go, O rzeszkowej, Prusa, S ienkiew icza, u tw o ry  Krasickiego;, S ta
n c a  i innych  p isarzy oświecenia w ę d ru ją  w  m asowych na
kładach do rą k  czyte ln ików , zapoznając ich  z w ie lk im i t ra 
dyc jam i po lsk ie j prozy i poezji.

U tw o ry  p isarzy współczesnych rozchodzą się w  w ie lu  tys ią - 
Cach egzemplarzy, by głosić praw dę o now ym  życiu  .i pomagać
Sr Jego budowie.

Rośnie rów n ież ilość p rzek ładów  z li te ra tu ry  radz ieck ie j, ł i -  
’ e ra tury, k tó ra  uczy nas budować socja lis tyczny u s tró j i  ksz ta ł- 
°'wać człow ieka epoki socjalizm u.

zas, gdy w  roku  1939 dzienny nak ład  wszystk ich dzien- 
w ynos ił w  Polsce 900.000 egzem plarzy na z górą 34 rn i-

Podc
hików
Ilony ludności -— w  ro ku  1950 w zrósł on do 6 m ilion ów  egzem-- 
P arzy przy 25 m ilionach  iudności. Jednorazowy nak ład  pism 

ziccięcych l m łodzieżow ych w ynosi dziś 1.738.200 egzempla
rzy  , podczas gdy w  roku  1939 w yra ża ł się on zaledw ie liczbą 
543.800, czy li w zrósł przeszło trzyk ro tn ie .

M am y dziś w  Polsce 3.983 b ib lio te k i powszechne i 24.384 
P un k ty  b iblioteczne. W  ro ku  1939 by ło  w  Polsce ty lk o  
1-033 b ib lio te k i, skupione g łów n ie  w  w ie lk ic h  ośrodkach. N a- 
S2e b ib lio te k i szkolne, a jes t ich  31.752, zaopatrzone są 
"  13.675 tys. tom ów. M am y 2.411 k in , w  ty m  1.000 sta łych k in  
M ie jsk ich  i  199 ruchom ych. M am y. dziś w  Polsce Ludow e j 
1-464.314 rad ioabonentów . S tanow i to  59 rad ioabonentów  na 
1°°0 m ieszkańców, wówczas gdy w  Polsce przedw rześniowej 

tysiąc m ieszkańców przypada ło  zaledw ie 22 rad ioabonentów . 
Oto c y fry , jakże wym owne, z k i lk u  zaledw ie dziedzin nasze- 

Przebogatego życia ku ltu ra lneg o . M ów ią  one w ie le , ale 
Jeszcze nie wszystko.

Ilościowe osiągnięcia na po lu ośw ia ty  i  k u ltu ry  idą w  parze 
55 Jednoczesnym podnoszeniem poziom u ideologicznego, na uko - 
' Vego i artystycznego naszej pracy, ze wzrostem  jakośc i na - 
Szych w y s iłk ó w  i osiągnięć.

. Coraz wyższe są w ym agania, ja k ie  s taw iam y naszej uczącej 
Sl^ m łodzieży, coraz obszerniejszy i  g łęb ie j sięgający p rogram  
*JaUczania w  szkołach i na wyższych uczelniach. Pogłębia się 
^ ’ Pblem atyka naszej lite ra tu ry  i  prasy, podnosi się poziom 
" aszych film ó w .
, Jaskraw ym  przeciw ieństw em  rozw o ju  k u ltu ry  w  naszym 

la ju  i w  innych k ra ja ch  de m okra c ji ludow e j, ro z k w itu  k u l -  
.Ury socja listycznej w  Z w ią zku  Radzieckim , jć s t ponu ry  
, Mknący zgn ilizną obraz, ja k i przedstaw ia życie k u ltu ra ln e  
r  la jó w  kap ita lis tycznych . Prasa kap ita lis tyczna , książka, f ilm , 
atk ° ’ Podporządkowane są ludobó jczym  planom  podżegaczy 

s dennych. Czerpiąc na tchn ien ie  z p ra k ty k  h itle ro w sk ich , du - 
, a oni wszelką twórczość służącą na jp iękn ie jszym  ideałom  
,u'lzkości, nak łada jąc kaganiec w ie lk im  pisarzom, a rtys tom  

Naukowcom. Ukazanie tego obrazu, krańcow o przec iw staw - 
naszym osiągnięciom  — zdem askowanie fałszu propa

gandy im p e ria lis tyczn e j — je s t je d n ym  z czołowych zadań dn i 
0bw ia ty , ks ią żk i i  prasy.

Program  tegorocznych d n i ośw ia ty, ks ią żk i i prasy p rze - 
j . " lu je  podobnie ja k  w  la tach ub ieg łych, kiermasze książek, 
lcztie im prezy k u ltu ra ln e , w ieczory lite ra ck ie  i  dyskusyjne, 

Pogadanki i odczyty, k tó re  spopu la ryzu ją  nasz dorobek w  dzie
ln ie  ośw iaty i k u ltu ry ,  przedstaw ią społeczeństwu b ilans do- 
J ̂ cza sow e j działa lności.

z ^ ealizacja tych  zadań wym agać będzie od w szystk ich  organ i 
t aci i  społecznych, a zwłaszcza zw iązków  zawodowych, in s ty -  

i o rgan izac ji ośw iatow ych, organ izac ji tw órczych, prasy, 
. i  a i w y d a w n ic tw  wzm ożonej ak tyw nośc i na wszystk ich od- 
inkach pracy, szerokie j in ic ja ty w y  i sprawności o rgan izacy j- 

t j 1'.ża łość te j akc ji, prowadzonej przez dz ies ią tk i tys ięcy a k - 
r  W istów i dociera jące j do m ilio n ó w  w in ie n  cechować przy 
.^ « ro d n o ś c i fo rm , m etod i  tem atów  w ysok i poziom ideow y 

b ęboka treść po lityczna.
^ ^ eS°r °czne dn i ośw ia ty, ks iążk i i prasy przypada ją  w  p rze- 
s n iu  Narodowego P leb iscytu P oko ju . N ie  m a ważnie jszej 

c*la narotI u polskiego i całej ludzkości ja k  w a lka  o po- 
N ’e ma ważnie jsze j dla ludzkości i narodu naszego spra- 

j  o ’_ .iak spara liżow anie zbrodniczych zakusów im p e ria lizm u  
słu ) le*2nanie podżegaczy wo jennych. T e j na jśw iętsze j spraw ie 
^ ¿y P lebiscyt P oko ju , k tó ry  rękom a m ilio n ó w  zbuduje no- 
W ajtarriĘ na drodze do nowej agresji. T e j spraw ie — dopro- 
łachZ6n*a “ aJszCTszych mas p raw dy o siłach w o jn y  i  s i- 
Jjr  . Pokoju, ug run tow an ia  w  m ilionach  ob yw a te li naszego 
ż.yć U W iary w  zw ycięstw o sił pokoju nad s iłam i w o jn y  — s łu - 
' W lnny dn i ośw iaty, ks iążk i i prasy.

Broszura pf. „Zagadnienia irontu 
narodowego44

Przeciw wojnie i barbarzyństwu — pokój, nauka, postęp
W  całym kraju rozpoczynają się „Dni oświaty, książki i prasy'

Tegoroczne „D n i ośw ia ty, ks ią żk i i  p rasy“ , organ izow ane j W  dniach 12 i 13 bm . prze- 
w  te rm in ie  od 3 do 15 m aja, przebiegać będą w  okresie w ie l-  j  w idziane są im p re zy  a r ty -  
k ic j  o fensyw y s ił p o ko ju  na ca łym  św iecie, w  okresie p rzy - j  styczne w  punktach  k ie rm a - 
gotow ań do N arodow ego P leb iscy tu  P oko ju . P rzec iw s taw ia - ! szowych z udz ia łem  a rtys tó w  
jąc ro z k w it naszej ludow e j, postępowej ośw ia ty , na u k i i k u l-  ! tea trów  w arszaw skich , zespo- 
tu ry , ro zk ła d o w i i  zw y ro d n ie n iu  „ k u l tu r y “  m orderców  ko - łów  ludow ych, Dom u W ojska 
reańskich dzieci i  upadkow i ośw ia ty  i c yn izm o w i lu d o bó j- ; Polskiego, „A r to s u “  itp . D la 
czej „n a u k i“  w  k ra ja c h  ka p ita lis tycznych  —  „d n i ośw ia ty , ! p rzodow n ików  n a u k i i p racy 
ks iążk i i  p rasy“  zjednoczą jeszcze s iln ie j eaiy naród  do w a lk i odbędzie się im preza a r ty s ty -  
w  obron ie  naszego pokojow ego budow n ic tw a , naszych n o - ' czna na ko rtach  C W KS. 
w ych , p ięknych  szkó ł i p raw a naszych dziec i do radosnej 
nauk i.

(f) Tegoroczne „d n i ośw ia
ty , ks iążk i i p rasy“ rozpoczy
na ją  się w  dn iu  3 m aja . Tego 
dn ia  w  W arszaw ie o tw a rtą  
będzie w ystaw a „K s ią żka  w  
w alce o postęp, pokó j i socja
liz m “ . K a le n d a rzyk  dalszych 
bogatych im prez p rzedstaw ia  
się ja k  następuje: w  sobotę —  
5 m aja  —  nastąp i w  s to licy  
o tw arc ie  w ys ta w y  ośw ia to 
w e j. P rogram  im p rez  w a r
szawskich p rze w id u je  w  ty m  
d n iu  w ie lk ą  zabawę ludow ą  z 
program em  a rtys tyczn ym  na 
M ariensztacie, capstrzyk mło-

w szystkich m ie jscach k ie rm a 
szowych urządzone zostaną 
w ystępy a rty s tó w  oraz w y 
św ietlane będą f i lm y . B ogaty 
p rogram  dnia  uzupe łn ią  za
baw y dla dz iec i na k ie rm a 
szach, de filada  „C y rk u  T ru -  
m a n illo “  oraz ko row ód  tea
tra ln y . G rać będą o rk ie s try , 
w  im prezach a rtys tyczn ych  
wezmą udz ia ł zespoły D om u 
WP, zw. zaw. i  „A rto s U “ .

W  poniedzia łek —  7 m aja
—  odbędzie się o tw a rc ie  w y 
s taw y „M y  i  O n i“ , we w to re k
—  8 m aja —  w  D om u D zien-

dzieży szkolnej, odczyty, spot- n ika rza  p rzy  u l. Foksa l o tw a r 
kan ia  lite ra ck ie , żyw e gazet- j ta  zostanie w ys taw a  prasy 
k i w  w arszaw skich zakładach | p o ls k ie j, i gazetek ściennych.
p racy i  na budow lach.

W  niedzie lę  —  6 m a ja  —  
w  czterech punktach  s to licy : 
w  A le ja ch  S ta lina, na M a rie n 
sztacie,' na P lacu Szembeka i 
przed k inem  „W — Z “ nastąp i 
o tw arc ie  kierm aszy, w  czasie 
k tó ry c h  odbędą się spotkan ia
au to rów  z czy te ln ika m i. We 1 żek.

W  dniach 8, 9, 10 i  11 bm. 
odbyw ać się będzie sprzedaż 
kierm aszowa i ko n ce rty  pub
liczne. W  dn iu  zakończenia 
„W yśc igu  P oko ju “  P raga —  
W arszawa na s tad ion ie  W o j
ska Polskiego u ruchom ionó  
będą p u n k ty  sprzedaży ks ią -

O s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  
p rzed  „ d n ia m i o ś w ia ty , 

k s ią ż k i i  p ra s y “

W  całym  k ra ju  dobiegają 
końca p rzygo tow an ia  do te 
gorocznych „d n i ośw ia ty, 
ks iążk i i p rasy“ .

We w szystk ich  pow ia tach  
w o j. koszalińskiego ZSCh 
p rzygo tow a ł w y s ta w y  książek 
i czasopism. 500 k ie rm aszy 
książkow ych, 320 w ieczorn ic  
św ie tlicow ych , 500 odczytów  
z przezroczam i —  oto bogaty 
p rog ram  im prez „ d n i“  w  w o
jew ódz tw ie  kosza lińsk im .

W  dniu  6 m a ja  w  O lecku 
odbędzie się u roczyste  prze
kazanie do u ż y tk u  now ych  
b u dynków  szko ły ogó lno
kształcącej stopnia podstaw o
wego i  licealnego.

W  ośrodkach m ie jsk ich  i 
w ie js k ic h  w o j. bydgoskiego,

[ gdzie w  b r. z likw id o w a n o  
j  ca łkow ic ie  ana lfabetyzm , od- 
! będą się im prezy  ośw iatow e 
I i  a rtys tyczne .'

W  M uzeum  H is to ryczn ym  
we W ro c ła w iu  przygo tow ana 
została w ie lka  w ys taw a  po
święcona dzia ła lności p o lity 
cznej i  ośw ia tow ej Hugona 
K o łłą ta ja . Równocześnie W ro 
cławska B ib lio te ka  U n iw e r
sytecka przygo tow a ła  w ys ta 
wę pn. „P rzodu jąca  techn ika  
radz iecka“ .

10.000 a k ty w is tó w  ś w ie t li
cowych Lubelszczyzny * p rz y 
go tow u je  w  500 św ie tlicach  
w ys ta w y  gazetek ściennych. ! 
poświęconych p opu la ryzac ji ■ 
uchw a ł Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  oraz zagadnieniom  zw ią 
zanym  z „d n ia m i ośw ia ty , 
k s ią żk i i  p rasy“ .

W y s ta w a  p ośw ięcona  
K o m u n ie  P a ry s k ie j

B ib lio te ka  U n iw e rsy te tu  
W arszawskiego, k tó re j boga
te zb io ry  stanow ią cenną po
moc dla uczonych i  s tuden
tów , p rzygo tow a ła  na „d n i 
ośw ia ty , ks iążki i p ra sy “  w y 
stawę pn. „K o m u n a  P a ryska “ .

O tw arc ia  w ys ta w y  dokona ł 
w  dn iu  2 bm. m in is te r szkól 
wyższych i nauki tow . Adam  
Rapacki, w  obecności re k to ra  ! 
UW  prof. J. W asilkow skiego, 
dyrek to ra  B ib lio te k i U W  doc. i 
A. Lew aka oraz licznvch  1 
przedstaw ic ie li św ia ta  nauko
wego i m łodzieży akadem ic
k ie j.

Z manifestacji l-majowej u H arszawie

N ow e z a k ła d y  p ra c y , o ś ro d k i z d ro w ia , ż ło b k i 
i  p rze d szko la  o tw a rte  z o s ta ły  

w  w y n ik u  re a liz a c ji C zyn u  M a jo w e g o
(f) W  w ic iu  m ie jscow ościach w  w y n ik u  rea lizac ji zobow ią 

zań m a jow ych  o tw a rte  zosta ły p rzed te rm inow o  no^\c za k ła 
dy pracy, ośrodki zd row ia , dom y w ypoczynkow e i ż ło b k i oraz 
oddane do u ży tku  robo tn ików ' nowe m ieszkania.

W  Poznaniu u ruchom iony  zo- ; p iękn y  żłobek i  stacja op iek i 
s ta ł C en tra lny  M ie js k i Ośrodek ] nad m a tką  i dzieckiem .
Zdrow ia . j W  ty m  samym mieście odda-

W  ciągu osta tn ich 5 d n i k w ie t ! ntf rów nież do uży tku  szpita l 
n ia  br. w  w o j. ka to w ic k im  odda- dziecięcy, ze 100 łóżkam i.

W  Żarach został w yb ud ow a ny I Robotniczych odda ł do uży tku  
dom o p ie k i-d la  starców . Robot- ! rob o tn ików  322 izby  m ieszkalne,

no do uży tku  rodzin  robo tn i' 
czych b lisko  490 now ych miesz
kań.

W  B y tom iu  u ruchom iony zo
sta ł w  ram ach czynu m ajowego

W  S zpita lu  P ow ia tow ym  w  
Z ie lone j Górze u ruchom iony zo
sta ł oddzia ł dziecięcy. W  Szpro
taw ie  założono żłobek, z którego 
korzystać będzie ok. 80 dzieci.

o łącznej 
sześć.

kuba tu rze  40,225 m

(f) W  Łodz i oddany został 
p rzedterm inow o do uży tku  no
w y  gmach Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego Przem ysłu M cta lo -

n icy  spółdzie ln i p racy ka fla rs k o - 
zduńskie j w  Now ej S o li dz ięk i 
rea liza c ji pod ję tych zobowiązań 
u ru c h o m ili p rzedterm inow o w  
B runszow ie cegielnię.

W  przeddzień św ięta 1 M a ja  
we W roc ła w iu  odbyło się_ u ro 
czyste przekazanie robo tn ikom  ■ .
nowoczesnego ho te lu  w ybudow a , , v ^  .. . ** i
nego w  czynie 1 -m a jow ym  przez : c*zle ° k ° }°  1000 uczniów  g im na - 
załogę Zjednoczenia Przem ysłu j z ju m  przem ysłu m etalowego 
M iejscowego. ■oraz liceum  i  technicum  tego

Równocześnie Z ak ład  O sied li ■ przem ysłu.

Studenci Szkoły G łów ne j Gospodarstwa Wiejskiego  
w  pochodzie

Foto CAF — Z. Wdowiński

¡ 'rzed N a ro d o ic y m  P lebiscytem  P o b o ju

Rośnie aktywność terenowych 
komitetów obrońców pokoju

Fabryki polskie produkują 
nowe urządzenia mechaniczne dla górnictwa

(f) W  fab ryka ch  maszyn i 
sprzętu górniczego trw a ją  in 
tensywne prace nad kon s tru k 
c ją  now ych ty p ó w  urządzeń me
chanicznych d la  przem ysłu w ę
glowego. Nowe urządzenia m e
chaniczne, częstokroć wzorow a
ne na doskonałych maszynach 
radzieckich, znakom icie u ła tw ia 
ją  pracę gó rn ika , czyniąc ją 
lżejszą i  ba rdz ie j w ydajną. No
we ty p y  urządzeń transporto 
w ych w  jeszcze w iększym  stop
n iu  usp raw nią  transp o rt węgla i 
jego odstawę z przodków  w ydo
bywczych.

W  osta tn ich dn iach górn icy

i czasowych urządzenie napędowe 'czo łow ego rac jona liza to ra  prze- 
do ła d o w a rk i ty p u  „kaczy j m ys łu  węglowego, dziś studenta

kop a ln i „S iem ianow ice“  o trz y 
m a li nowy, le k k i ty p  przenośni
ka zgrzebłowego, opracowanego i dziób“ 
w ed ług p ro je k tu  in żyn ie rów  | Dużym  udogodnieniem  w  p ra - 
Centra lnego B iu ra  K o n s tru k - j cy przem ysłu węglowego będzie 
c ji M aszvn G órniczych przez \ w ykonany osta tn io  w  Fabryce 
załogi P io troW ick ie j i  R ybn ie - ! P io tro w ick ie j p ro to ty p  łupacza 
k ie j F a b ry k i Maszyn G ó rn i-  i węglowego, zap ro jektow any 
czych. N iezw yk łe  le k k i p rz e n o -| przez d r Popow icza profesora 
śn ik  przystosowany jest sze/.e- i A kadem ii G órn iczo -  H u tn icztu

! w  K rakow ie . Juz w  na jb liższym  
czasie m aszyna ta  u ła tw ia jąca  
pracę rębacza wprowadzona 
zostanie w  jedne j z kopa lń  ślą
skich.

W kopa ln i „K le o fa s “  pracuje 
już  p ro to typ  now ej, proste j w

go ln ie  do pracy na k ró tk ic h  od
cinkach.

R obotn icy F a b ry k i Maszyn w  
N iw ce  odda li ostatn io gó rn ikom  
do uży tku  nowe urządzenia 
mechaniczne. Jest to m. in. no
we, znacznie lepsze od do tych - konstrukcji ładowarki, projektu 1 bas“ ,

w ieczorow e j Szkoły In ż y n ie r
sk ie j K a ro la  N ie rych ły . P ro jekt, 
te j ła d o w a rk i zdobył jedną z 
p ierw szych nagród na k o n k u r
sie M in is te rs tw a  G órn ic tw a.

Zespół in żyn ie ró w  i  techn ików  
C entra lnego B iu ra  K o n s tru k 
cy jnego M aszyn G órniczych u - 
kończy ł osta tn io  kom ple tne o- 
p racow anie  części kom bajnu 
węglowego, k tó ry  w ykonany bę
dzie w  k ra ju . A u to rzy  tego p ro 
je k tu  o p a rli się na wzorach sze
roko  znanych, -doskonałych kom  
ba jnów  radzieckiego typ u  „D o n -

W  ca łym  w o jew ództw ie  w a r
szawskim  do kom ite tó w  ob roń
ców poko ju  masowo zgłaszają 
się obyw ate le  pragnący wziąć, 
czynny udzia ł w  przygotow a
niach do pleb iscytu.

W zmaga się rów n ież dz ia
łalność a k tyw u  obrońców  po
k o ju  w  wxoj. ka to w ick im . W 
je dn ym  ty lk o  pow. będzińskim  
odbyło się ponad 200 zebrań a - 
k ty w is tó w  terenow ych, szkol
nych i  zakładowych kom ite tó w  
obrońców pokoju.

W  Chorzowie do prac p le b i
scytow ych zgłosiło się do c h w ili 
obecnej 500 tró je k  pokoju i  w  
G liw icach  rów n ież 500.

N ei naradzie ak tyw is tó w  po- 
k o ju  w  L u b lin ie , udzia ł w z ię li I

działacze robotn iczy i chłopscy, 
liczn i uczeni, artyśc i, lite ra c i i  
księża. v -

W  w o j, poznańskim  6,241 ko 
m ite tów  terenow ych prow adzi 
pracę uśw iadam iającą wśród 
społeczeństwa o h is to rycznych 
uchwałach Sesji B e rlińsk ie j. 
Czynnie w spó łp racu ją  z n im i 
masowe organizacje kobiece, 
m łodzieżowe i chłopskie. Obec
nie  dziaia w  w o jew ództw ie  
2.566 gm innych i grom adzkich 
kom ite tó w  obrońców pokoju.

*
W  dn iu  1 M a ja  ukazał się 

p ie rw szy num er gazety — orga
nu K Z  PZPR i rad zakłado
w ych po rtu  szczecińskiego pt. 
„P o r t  P o k o ju “ .

1000 nowych izb szkolnych w br.
(f) W  ca łym  k ra ju  trw a ją  

in tensyw ne prace p rzy  budo - 
w ie now ych budynków  szkol - 
nych. Jeszcze w  br. m łodzież 
szkolna o trzym a  1.000 now ych

sal szkolnych, co pow iększy o -  
golną liczbę izb w  szkołach 
ogólnokształcących do ok. 80 
tys. •

Potężne manifestacje 1-majowe we wszystkich krajach 
-p o d  hasłem walki o pokój i socjalizm

Faszystowski terror policji wobec demonstrujących robotników w IMientczech
zachodnich, Francji i Włoszech

U roczyste  i radosne b y ły  m an ifestac je  1-m ajow e w  Z w ią z 
ku  R adzieckim  i  k ra jach  d e m o kra c ji ludow e j. O d b yw a ły  się 
one pod znakiem  now ych, w span ia łych  sukcesów p ro d u k c y j
nych, pod znakiem  w a lk i o pokó j i socja lizm . M asy pracujące 
k ra jó w  ka p ita lis tycznych  m a n ife s to w a ły  swą n ieug ię tą  w o lę  
poko ju  i p rzy ja źn i ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  i  k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow e j. M im o k rw a w y c h  re p re s ji p o lic ji m ilio n y  
ro b o tn ik ó w  państw  ka p ita lis ty czn ych  dem onstrow a ły  p rze
c iw  p o lityce  w o jn y  i nędzy, dom aga ły się zaprzestania po
l i t y k i  w yśc igu  zbro jeń i zaw arc ia  P ak tu  P oko ju .

(f) M O S K W A  (PAP). U roczy- , został też senator kom unistycz-

Nakładem „K s ią żk i i W ie- 
pt. j,_uk azała się pub likac ja  
^ g 0“a§adnienia U'011! 11 narodo- 
kb ły . ^ aw ie ra  ona trz y  a r ty -  
kie(yi 0w ' P rem iera J. C y ra n - 

' 2a „Rodowód p a tr io ty z 

m u i rodow ód zdrady narodo
w e j“ , sekretarza K C  PZPR tow. 
E Ochaba „N a rodo w y fro n t 
w a lk i o pokój i p lan  6 - le tn i“ , 
w icem arszałka Sejm u tow . R 
Zam brow skiego „Hasło, fro n tu  
narodowego a wieś po lska“ s .

ście i radośnie obchodził naród 
radzieck i 1 M a ja  — dzień m ię 
dzynarodow ej solidarności mas 
pracujących, dzień bra te rs tw a 
rob o tn ików  wszystkich k ra jów . 
D z ies ią tk i m ilion ów  ludzi ra 
dzieckich zam anifestowało 1 
M a ja  swe bezgraniczne oddanie 
p a r ti i bo lszew ickie j, rządow i ra 
dzieckiem u, w odzow i narodu ra 
dzieckiego i  całej postępowej 
ludzkości — S ta linow i, wolę 
w a lk i o pokój na ca łym  św ie 
cie.

W  M oskw ie, w  stolicach re 
p u b lik  zw iązkow ych, we w szy
s tk ich  m iastach odby ły  się m a 
n ifes tacy jne  pochody ludności.

W  manifestacyjnym pocho
dzie ludności Leningradu w z ię 
ło udz ia ł ponad m ilio n  osób, 
w  K ijo w ie  400 tys., w  M ińsku 
ponad 200 tys., w  Taszkiencie 
400 tys., w  Rydze 400 tys. osób.

R Z Y M  (PAP). Prasa podaje 
dalsze szczegóły o lb rzym ich  ob
chodów pierwszom ajowych, zor
ganizowanych przez W łoską Pow 
szechną K onfederację  Pracy. W 
obchodach tych uczestniczyły 
m ilio n y  rob o tn ików  w łoskich .

W Neapolu po lic ja  zaatako
wała tłu m  po zakończeniu w ie 
cu pierwszom ajowego. K ilk u  ro 
bo tn lków  odniosło rany . Ranny

ny
na

M ario  Palerm o, k tó ry  szedł 
czele pochodu. W Foggii

śnie p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
Japonii.

W innych  w iększych m iastach 
Japon ii, gdzie nie zakazano ob
chodu 1-m ajowego, zw iązk i za
wodowe od by ły  wspólne wiece. 
W Osaka w  dem onstrac ji i w ie
cu w zię ło  udzia ł 100 tys.' robo t
n ików .

P R A G A  (PAP). Jak donosi
gdzie p rzem aw ia ł senator T e rra - | korespondent agencji Telepress.
c in i po lic ja  us iłow ała  bezsku
tecznie przerw ać wiec.

N O W Y  JO R K (PAP). Demon
strac ja  1-m ajowa w  N ow ym  Jor 
ku  odbyła się po po łudn iu . Na 
czele w ie lo tysięcznej dem onstra
c ji krozzy ła  ko lum na a n ty fa - 
szystów — w ete ranów  drug ie j 
w o jn y  św ia tow e j, za k tó ry m i po 
dążali w e te ran i brygady im. 
A braham a L inco lna , walczącej 
po stron ie  R e p u b lik i H iszpań
sk ie j p rzeciw ko Franco.

W dem onstrac ji wcię ło  udzia ł 
w ie lu  robo tn ików , s tudentów  i 
p rzedstaw ic ie li w o lnych zawo
dów.

Uczestnicy dem onstrac ji u -  
c h w a lili rezo lucję, domagającą 
się w yco fania w o jsk  am erykań
sk ich  z Kore i.

P E K IN  (PAP). W  czterech, 
dzieln icach T okio  odbyły się w 
d n iu  1 M aja na apel. K om u n i
stycznej P a r t ii Japon ii wiece z 
udzia łem  przeszło 50 tysięcy 
robo tn ików . W ładze am ery
kańskie  i  rząd japońsk i za
b ro n iły  wspólnego wiecu, k tó ry  
m ia ł się odbyć na . p lacu przed 
pałacem m ikada.

w  Dżakarcie, s to licy  Indonezji, 
m an ifestow ało  w  dn iu  święta 
1-m ajowego 250 tys. robotn ików . 
Uczestnicy m an ifes tac ji w zyw a li 
do w a lk i p rzec iw ko  im p e ria liz 
m ow i, w  obron ie poko ju  i  w o l
ności.

T E L  A V IV  (PAP). Jak  donosi 
prasa Izrae la , w  zw iązku z ob
chodam i 1 -m a jow ym i po lic ja  
aresztowała w  mieście Ramie 14 
m an ifestan tów , w ie lu  uczestni
ków  dem onstrac ji zostało pobi
tych i ciężko rannych . K rw a w a  
napaść p o lic ji w yw o ła ła  głębokie 
oburzenie szerokich mas ludno
ści.

B E R L IN  (PAP). Ludność N ie 
m iec zachodnich m anifestow ała 
w dn iu  1 M a ja  pod znakiem 
w a lk i o pokój, p rzec iw ko  p ro
wadzonej przez „rz ą d “  A denau- 
era na rozkaz im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich  po lityce , nędzy i 
re m ilita ry z a c ji, w a lk i o praw o 
w spó łudzia łu  w  a d m in is tra c ji 
p rzedsięb iorstw  i  o poprawę 
w a run ków  bytu .

26 cz łonków  delegacji m ło 
dzieży n iem ieck ie j p rzedarło  się 
na wyspę Helgo land, by w  dn iu  
1 M a ja  zaprotestować p rzec iw -

Uczestnicy w iecu  n ie ś li■ trans- ko zam ien ien iu  te j w yspy w  o- 
paren ty z żądaniem  zawarcia j b iek t ćw iczebny lo tn ic tw a  an- 
wszechstronnego tra k ta tu  po- ! gielskiego. P o lic ja  Adenauera 
Kojowego, p ro testu jąc jednoczę- j  aresztowała cz łonków  delegacji

i zapow iedzia ła, że staną oni 
przed ang ie lsk im  sądem w o j
skowym .

„R ząd“  Adenauera us iłow a ł 
przez zastosowanie te rro ru  po
licy jne go  przeszkodzić w  orga
n izow an iu  obchodów 1-m a jo- 
wych. P o lic ja  dokonała szeregu 
bezprawnych re w iz ji w  b iurach 
i m ieszkaniach cz łonków  K om u
n is tyczne j P a r t i i N iem iec, ko
m ite tó w  re fe rendum  ludowego 
i Z w ią zku  O fia r  Faszyzmu.

Podczas masowego obchodu 
pierwszom ajowego w  H a m bu r
gu, po lic ja  w ystąp iła  b ru ta ln ie  
w różnych punktach m iasta 
p rzec iw ko  uczestnikom  obcho
du b iją c  ich  pa łkam i gum ow y
m i. W ie lu  m an ifes tan tów  — 
mężczyzn i  kob ie t — odniosło 
rany. Przeszło 30 osób areszto
wano.

P A R Y Ż  (PAP). M an ifes tac je  
p ierw szom ajow e pod hasłem 
jedności i  w a lk i o zawarcie 
przez pięć m ocarstw  P aktu  Po
k o ju  od by ły  się w  P aryżu i 
we wszystk ich innych  m iastach 
F ra n c ji.

W  czasie pochodu w  P aryżu 
po lic ja  b ru ta ln ie  zaatakowała 
ro b o tn ikó w  a lg iersk ich , ran iąc 
w ie le  osób oraz niszcząc tra n 
sparenty.

A lg ie rczycy  oraz postępujący 
za n im i ko le ja rze  i  m eta low cy 
francuscy od pa rli atak, w y ry 
w a jąc po lic jan to m  ka rab iny  i 
zmuszając ich do ucieczki. Po 
p rzybyc iu  pos iłków  po licy jnych  
doszło do starć, w  w y n ik u  k tó 
rych pobito  i poraniono k i lk u 
set m an ifes tan tów ,

Manifestacje 1-majowe na całym 
świecie wykazują wzrost i wzmocnienie 

ruchu obrońców pokoju
Artykuł dziennika „Prawda”

(f) M O S K W A  (PAP). W  a r ty 
ku le  pt. „Potężna jedność na ro 
du radzieckiego dz ienn ik  „P ra w 
da“  podkreśla, iż  obchody 1 
M aja  w  ZSRR b y łj ' szczególnie 
uroczyste. W ca łym  k ra ju  m il io 
ny lu dz i radzieck ich w z ię ły  
udział w  m an ifes tacy jnych  po
chodach. W szystk ie  narody w ie 
lonarodowego państwa radzie
ckiego na m an ifestac jach 1-m a- 
jow ych  m e ldo w a ły  z w ie lką  ra 
dością o sw ych sukcesach w  
walce o w yko na n ie  i przekrocze
nie p lanów  gospodarczych. M i
liony  lu dz i radzieck ich słusznie 
szczycą się tym , iż naród radzie
ck i k roczy w  aw angardzie po
stępowej ludzkości i  stoi na cze
le potężnego obozu pokoju, de- 
rrfok rac ji i socjalizm u.

Obchód 1 M a ja  w  ZSRR i  w  
k ra ja ch  de m okra c ji ludow e j — 
stw ie rdza dz ienn ik  — raz jesz
cze zam anifestow ał potężną, n ie 
złom ną p rzy jaźń  obozu pokoju, 
de m okra c ji i soc ja lizm u jego 
konsekw entną i w y trw a łą  w a lkę  
o pokó j i powszechne bezpie
czeństwa, w a lkę  przeciw ko im 
pe ria lis tycznym  podżegaczom do 
now e j w o jny.

M an ifes tac je  1-m a jow e we 
w szystk ich  k ra jach  św ia ta  w y 

kazu ją w zrost i  wzm ocnienie 
potężnego ruchu  obrońców po
ko ju . Na u licach w ie lu  tysięcy 
m iast ludność, pracująca róż
nych k ra jó w  św ia ta  energicz
nie domagała się zawarcia pak
tu poko ju  m iędzy pięciom a w ie l
k im i m ocarstw am i, m an ife s to 
wała pod hasłam i, w zyw a ją cy
m i do wzm ożonej w a lk i o po
kó j, do pokrzyżow ania zb rodn i
czych p lanów  im p e ria lis tycz 
nych podżegaczy wo jennych.

A
M O S K W A  (PAP). Prasa ra 

dziecka zamieszcza liczne w yp o 
w iedz i członków delegacji za
granicznych, k tó rzy  b ra li udz ia ł 
w  uroczystościach 1-m a j ow ych 
w  M oskw ie.

M. in. d z ie n n ik , „T ru d “  za
m ieścił w yw ia d  z k ie ro w n ik ie m  
delegacji po lsk ie j, p rzew odn i
czącym prezydium  M RN w  Ł o 
dzi — M arianem  M inorem . 
D z ienn ik „K rasn a ja  Zw iezda“  
zamieszcza a rty k u ł znanego m u
rarza polskiego Edw arda S łupe
ckiego. Na łamach „U cz itie lsko j 
G azety" ukazał się a r ty k u ł prze
wodniczącego Zarządu G łów ne
go Zw iązku Zawodowego N au
czycie lstwa Polskiego — E. K u -  
roezki.

Koreańska armia ludowa 
zadaje wielkie straty agresorom

(f) P E K IN  (PAP) Dowńdz- 
tw’o naczelne kareańskie.i a rm ii 
ludowTej nadało w  dn iu  2 m aja 
kom un ika t, w’ k tó ry m  s tw ie r
dza. że oddzia ły a rm ii ludow e j i 
ochotn ików  ch ińsk ich  k o n ty n u 
ow a ły  na wszystk ich fron tach 
zaciekłe w a lk i, zadając n iep rzy 
ja c ie lo w i w ie lk ie  s tra tv  w  lu 
dziach i sprzęcie w o jennym .

W  w a lkach w  ciągu ostatn ich 
dn i oddzia ły a rm ii ludow e j za
b iły , z ra n iły  i  w z ię ły  do n ie 
w o li przeszło 13 tysięcy ofice rów  
i  żo łn ie rzy  n iep rzy jac ie lsk ich  i

zd($t>:y ły  w ie le  sprzętu, w  ty m  
300|samochodów i 30 czołgów.

DZIŚ
I iv-

W N U M E R ZE :
L E K S Y  S U R K O W . L a u re a t 
N a g ro d y  S ta lin o w s k ie !, c z ło 
n e k - P re z y d iu m  R ad z ie c 
k ie g o  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  
P o k o ju  — 1 M a ja  w  M o 
skw ie.

J.  A . S Z C Z E P A Ń S K I — Chlub  
ne tra d y c je  K om is ji E d u 
k a c y jn e j.

B R O N IS Ł A W  W IE R N IK  —
1 M aja  w o lnych  C hin (K o 
re s p o n d e n c ja  w ła sn a  z P e 
k in u ) .
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Fakty  i wnioski

Ziemia drży w Iranie
U chw a la  pa rlam entu  ira ń 

skiego o na tychm iastow ym  
prze jęc iu  przem ysłu na fto w e 
go i  te renów  eksp loatowa
nych  przez A n g lo -Ira ń s lce  
T ow arzys tw o N a ftow e w y w o 
ła ła  fa lę  wściekłości w  obo- 
sie im p eria lis tó w .

Uchwała ta powzięta pod 
presją opinii publieznej i ros
nącego oburzenia narodu irań  
skiego w  poważnym stopniu 
uderza w anglo-amerykaóskie 
plany.

Ambasador W ielkiej B ryta 
n ii Shepherd natychmiast po 
opublikowaniu projektu uch
w a ły  wezwał do siebie pre
m iera Husśeina Alę, który po 
te j „przyjacielskiej“ rozmowie 
zgłosił od razu dymisję rządu 
Irańskiego.

Pan Shepherd uznał przy 
okazji za stosowne oświadczyć, 
że „czas już, aby w  Iranie  
przestano myśleć przestarzały
m i kategoriami“, dając nie
dwuznacznie do zrozumienia, 
że jakiekolw iek samodzielne 
posunięcia rządu tego kraju  
nie będą tolerowane.

Kapitaliści angielscy nie ma 
ją  ja k  widać zamiaru zrezyg
nować z ograbiania narodu 
Irańskiego, co raz jeszcze po
tw ierdza ostatnie oświadcze
nie min. Morrisona. M ają  
przy tym  pełne poparcie W a
szyngtonu, który obawia się, 
że przykład Iranu  może stać 
się zaraźliwy i  rozszerzyć na 
wszystkie kraje Bliskiego 
Wschodu. Do portów na połu
dniu Iranu  przybywają posiłki 
angielskich i amerykańskich 
wojsk. Jednocześnie wzmaga 
się presja „dyplomatyczna“ na 
nowy rząd irański dr M o
hammeda Morsadegh, który  
właśnie przeforsował w  parla
mencie uchwałę nacjonaliza- 
lyjną.

A le równocześnie narasta 
wrzenie wśród mas. 3 tys. ro
botników manifestowało w  Te 
heranie przeciwko im periali
stycznym grabieżcom. Dopiero 
po trzygodzinnych starciach z 
policją „spokój“ w  stolicy zo 
stał przywrócony. O strajkach 
i  demonstracjach donoszą z 
całego kraju.

„New Y ork Times“, reak
cyjny dziennik amerykański, 
w  artykule na' temat sytuacji 
w  Iranie pisze m. in.: „Ziemia 
drży między Morzem K aspij
skim, a Zatoką Perską —  a 
trudności (dla imperialistów—  
przyp. nasz) są o wiele głęb
sze niż najgłębszy szyb nafto
w y “.

Jak widać nawet im peria
listyczni pismacy zmuszeni 
są przyznać, że polityka kolo
nialna ponosi fiasco w  coraz 
większej ilości krajów  na ca
łym  świecie. Ruch narodowo- 
wyzwoleńczy narodu irańskie- 
■go prowadzony przez postępo
wą partię ludową Tudeh, sta
nowi potężne ogniwo w alki 
wyzwoleńczej narodów kolo
nialnych na Bliskim Wscho
dzie. (Z.O.)

Uchwala o nacjonalizacji 
przemysłu naifoweqo 

w Iranie nabrała mocy 
prawnej

(fL 'T E L  A V IV  (PAP). Z Tehe
ra n u  donoszą, że w  dn iu  2 m aja 
szach Ira n u  za tw ie rd z ił powzię
tą  po p rze d n io , przez M edżlis 
(Izba niższa) i Senat uchwalę w  
spraw ie  nac jona lizac ji ira ń sk ie 
go przem ysłu naftowego. T ym  
sam ym  uchwała nabra ła  m ocy 
p raw ne j.

Dokerzy japońscy 
odmawiają załadunku 

broni
(f) P E K IN  (PAP). Z T okio  

donoszą, że 27 k w ie tn ia  rozpo- 
cza.ł się s tra jk  24 tys ięcy g ó rn i
k ó w  należących do fed e rac ji ro 
b o tn ik ó w  kopa lń  rudy.

Od dłuższego czasu trw a  
s tra jk  ro b o tn ikó w  przem ysłu 
samochodowego. W  drug ie j pcr- 
ło w ię  k w ie tn ia  s tra jk o w a li ro 
bo tn icy  p o rto w i w  Kobe, Osaka 
i  Nagoia, domagając się pod
w y ż k i płac i odm aw ia jąc ka te 
gorycznie pracy przy w y ła d u n 
k u  b ron i.

Do 30 kwietnia wykonaliśmy plan zasiewów
pszenicy jarej w 97 proc.

M o b ilizu je m y  siły do sprawnego przeprow adzenia  
sadzenia z iem n iaków  i siewu b u rak a  cukrow ego

(f) D z ię k i zw yc ięsk ie j re a liz a c ji zobow iązań p o d ję tych  w  
„s ie w ie  p o k o ju “  i  d la  uczczenia św ię ta  1 M a ja  przez m ało 
i ś redn io ro lnych  ch łopów , cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych, ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  PG R  i  tra k to rz y s tó w  PO M  tego
roczna, w iosenna kam pan ia  siewna, pom im o spow odow a
nych  opadam i deszczowym i opóźnień przebiega sp raw n ie j, 
n iż  w  la tach  ub ieg łych .

Do 30 k w ie tn ia  b r. w  gospo
darstw ach in d yw id u a ln ych  i 
spó łdzie ln iach p rodukcy jnych  
obsiano ju ż  p ra w ie  97 proc. p la 
nowanego areału up raw  pszeni
cy ja re j i  ok. 90 proc. areału u - 
p ra w  jęczm ienia. W  Państw o
w ych  Gospodarstwach R olnych 
pszenica ja ra  została ju ż  ca łko
w ic ie  zasiana. W szystkie zespo
ły  kończą obecnie s iewy jęczm ie 
n ia  i  przeprow adzają sadzenie

wczesnych ziem niaków , siew b u 
ra kó w  cukrow ych  i  innych  ro 
ś lin  przem ysłow ych.

W  zasiewach zbóż ja ry c h  przo 
d u :~ ch łop i w o j. poznańskiego, 
k tó rz y  rz u c ili na ca ły k ra j wez
w anie  do „s iew u p o ko ju “  i p ie rw  
si uko ńczy li zasiewy pszenicy 
ja re j i  jęczm ienia. S iew y pszeni 
cy ja re j oraz jęczm ien ia zakoń
czy li rów nież m ało i  ś redn io ro l
n i ch łop i oraz cz łonkow ie  spół

dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w o je 
w ództw  po łudn iow ych  i  zachod
nich, ja k  rów n ież w o j. bydgo
skiego. Spośród PGR n a js p ra w 
n ie j przeprow adzają prace s iew 
ne okręg i PG R: K a tow ice . Poz
nań -  Wschód, G orzów  oraz go
spodarstwa Raństwowe okręgu 
Szczecin -  Południe.

Chociaż przebieg w iosennej 
kam p an ii s iewnej jes t pom yślny, 
to jednak  w  czasie je j p rzygo to 
w ań i  trw a n ia  d a ły  się zauwa
żać pewne n iedociągnięcia i  b łę 
dy. Np. n ie  wszędzie służba ro i 
na rad  narodow ych dość sp ra w 
nie przeprow adziła  grom adzkie 
na rady siewne, n iedok ładn ie  o- 
pracowano p lany pomocy są
siedzkie j. Pow ażnym  błędem  by 
ła zb” + m ała troska  in s ty tu c ji

k o n tra k tu ją cych  o uśw iadam ia
nie chłopów  o korzyściach, ja k ie  
da je  im  kon tra k to w a n ie  up raw  
roś linnych.

N iedociągnięcia w  p racy służ
by ro lne j i  personelu in s ty tu c ji 
w spó łdz ia ła jących w  tegorocznej 
w iosennej kam e am i siewnej są 
dokładnie analizowane i  usuwa
ne, ta k  aby sadzenie z iem nia
ków , siew  bu ra kó w  cukrow ych  
i innvch  ro ś lin  przem ysłow ych 
przeprowadzone b y ły  ja k  n a j
spraw n ie j. Szczególną uwagę 
zwraca się obecnie na sprawne 
rozprowadzenie sadzeniaków zie 
m niaczanych, k tó ry c h  dostarcza 
się 100 tys. ton  i  na zwalczanie 
słodyszka-rzepakowca, poważnie 
zagrażającego plonom  rzepaku.

„O p o w ia d a ć  b ę d z ie m y  po p o w ro c ie  do  sw y c h  k ra jó w  
ja k  gorąco m a n ife s to w a ł n a ró d  p o ls k i 

sw ą  w o lę  p o k o ju 44
D elegaci zagraniczni o uroczystościach 1-majowych w  W arszaw ie  

Goście radzieccy podejm ow ani serdecznie przez w łó k n ia rzy  łódzkich
(f) D n ia  2 bm . W yd z ia ł Łączności M iędzyna rodow e j CRZZ 

zorgan izow ał spotkan ie  k ie ro w n ic tw a  po lskiego ru ch u  zawo
dowego z de legacjam i zag ran icznym i, k tó re  p rz y b y ły  do P o l
sk i na uroczystości św ię ta  1 M a ja .

W  spotkaniu w z ię ły  udz ia ł de
legacje: B u łg a rii, R um un ii, W ę
g ier, NRD, F in la n d ii, N o rw eg ii, 
S zw ecji i  W łoch oraz P o lon ii 
francu sk ie j. P o lsk i ruch za wodo 
w y  rep rezen tow a li: p rzew odni
czący CRZZ W. K łosiew icz, w i
ceprzewodniczący A. B u rsk i i 
T. Ć w ik , sekretarz CRZZ — 
Z. K ra tk o  i  in n i czołow i dzia ła
cze zw iązkow i. Obecny b y ł ró w 
nież naczelny red ak to r „G łosu 
P racy“  —  B oles ław  Gebert.

P rzedstaw ic ie le  w szystk ich  de 
legac ji zw iązkow ców  z zagrani
cy s tw ie rd z ili,  że m anifestacje

1-m ajow e w  s to licy  w y w a r ły  na 
n ich  g łębokie w rażenie. Przed
s taw ic ie l zw iązkow ców  w łoskich  
poseł Sergio Scarbe ośw iadczył 
m. in .: „O pow iadać będziemy po 
sw ym  pow rocie  do W łoch, ja k  
szczerze i  gorąco m an ifestow ał 
naród p o lsk i sw oje uczucia dla 
Prezydenta RP Bolesław a B ie
ru ta  i d la P o lsk i Lu do w e j. G łę
boko odczuliśm y, ja k  w ie lką  po
gardę i  n ienaw iść ż y w i naród 
po lsk i do podżegaczy w o jennych 
i  ja k  n ieu s tę p liw ie  p ragn ie  w a l
czyć o zwycięstwo obozu pokoju. 
N iezapom niane w rażen ie  w y 

w a rła  na nas Wasza m łodzież — 
radosna, roześm iana i  pełna en
tuz jazm u“ .

Delegaci, k tó rz y  obecni b y li 
na p rzy jęc iu  d la  p rzodow n ików  
pracy u Prezydenta RP Bolesła
wa B ie ru ta , z g łębok im  w z ru 
szeniem m ó w ili o s iln e j w ięzi, 
k tó ra  łączy lu d z i p racy  z k ie 
ro w n ik a m i P o lsk i Ludow e j.

Z w iązkow cy z k ra jó w  demo
k ra c ji lu do w e j i z N R D  podkre 
ś la li potrzebę dalszej w ym iany  
doświadczeń, k tć  a p rzyn ies ie  o- 
grom ne korzyści, przyspieszy 
zbudowanie nowego życia i  spo
tęguje w spó lny w k ła d  w  w a l
kę o pokój.

P rzew odniczący CRZZ zapo
znał delegacje z osiągnięciam i 
po lsk ich  zw iązkow ców  i  przeka

zał za ich  pośrednictw em  gorą
ce pozdrow ienia od po lskiego ru  
chu zawodowego d la  mas p ra 
cujących k ra jó w , k tó re  rep re 
zentują.

*
W  d n iu  2 bm. p rzyb y ła  do Ł o 

dzi serdecznie w ita n a  przez za
łog i m ie jscow ych fa b ry k  radzie 
cka delegacja zw. zawodowych, 
k tó ra  b ra ła  udz ia ł w  obchodzie 
św ięta 1 M a ja  w  W arszaw ie, 4- 
osobowa delegacja z przedstaw i 
cie lem  WCSPS W a s ilij S ilu jano  
wem  na czele zw iedz iła  w  tow a
rzys tw ie  sekretarza CRZZ ob. 
Drożdża oraz przewodniczącego 
ORZZ w  Łodz i ob. Sum erow skie 
go Z ak łady  M echaniczne im . J.

| S trzelczyka oraz ZP B  im . D u- 
I bois w  Łodzi.

Na Węgrzech zebrano dotychczas 5 milionów podpisów 
pod apelem Światowej Rady Pokoju

16 maja rozpoczęcie akcji w Anglii
Akcja zbierania podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju 

obejmuje coraz szersze rzesze ludności wszystkich krajów. Po
ważne sukcesy uzyskano już w  pierwszych dniach akcji m. in. 
w Chinach, na Węgrzech i w Danii. 16 maja rozpocznie się zbie
ranie podpisów pod apelem w Anglii.

P E K IN  (PAP). —  Jak  dono
si prasa chińska w  Szanghaju 
do dn ia 30 k w ie tn ia  pod ape
lem  Ś w ia tow ej Rady Poko ju , 
w zyw a jącym  do zaw arcia pa k 
tu  poko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i, złożyło 
podpisy i w zię ło  udzia ł w  gło
sowaniu p rzeciw ko re m ilita ry -  
zacji Japon ii 3.075.843 osób.

B U D A P E S ZT  (PAP). —  Do-

(f) B E R L IN  (PAP). G łów ny 
K o m ite t do spraw re ferendum  

! p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji w y 
stosował do rządu N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej p is
mo następującej treści:

W  dn iu 18 stycznia br. 1.700 
uczestników odbytego w  Essen 
kongresu przeciw ko re m ilita ry 
zacji N iem iec postanow iło  w y 
stąpić do kanclerza zw iązkow e- 

| go Adenauera z w n iosk iem  o 
| przeprowadzenie re fe rendum  lu  
i dowego przeciw ko re m ilita ry -  
i zacji N iem iec i na rzecz zaw ar- 
i cia tra k ta tu  pokojowego z N iem  
i cam i w  1951 roku .

Ponieważ rząd Adenauera nie 
uw zg lędn ił tego w niosku , K o 
m ite t G łów ny do spraw  re fe 
rendum , u tw orzony w  Essen 
dn ia 14 kw ie tn ia , w ezw ał bez- ! 

I pośrednio ludność do udz ie le - I

ło  apel o P a k t P oko ju  około 
4.900 tys. osób.

(f) LO N D Y N  (PAP). —  B ry 
ty js k i K o m ite t O brońców  Po
k o ju  podał do w iadom ości, że 
w  dn iu  16 m a ja  br. rozpocz
nie się w  A n g lii akcja  zb iera
n ia  podpisów  pod apelem, wzy 
w a jącym  piąć w ie lk ic h  m o
carstw  do zaw arcia  P ak tu  Po
ko ju .

n ia  odpow iedzi na następu ją
ce pytan ie :

„C zy jesteś przeciw ko re m ili
ta ry z a c ji N iem iec i  za zaw ar
ciem  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i w  1951 roku?“ .

24 k w ie tn ia  rząd Adenauera 
w yd a ł bezprawny zakaz przepro 
wadzenia re ferendum  ludow e
go.

K o m ite t o trzym a ł ze w szyst
k ich  k ó ł ludności propozycje n ie  
ograniczania in ic ja ty w y  do 
N iem iec zachodnich, lecz pod
jęcia odpow iednich k rokó w , a- 
żeby rów nież obyw ate le  N R D o- 
trz y m a li możność w ypow iedze
nia się w  te j rozstrzyga jącej 
dla losów N iem iec i  całego na
rodu n iem ieckiego spraw ie d ro 
gą wolnego, nieskrępowanego 
głosowania.

Zgodnie z tym i propozycjami,

W  czerwcu odbędzie się ogól- 
n o b ry ty js k i z jazd obrońców  po
ko ju .

K O P E N H A G A  (PAP). K o m i
te t O brońców  P oko ju  p rzy A -  
kadem ii S ztuk P ięknych opu
b lik o w a ł odezwę w zyw ającą do 
składania podpisów pod ape
lem  Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

W iele zw iązków  zawodowych 
D an ii bierze a k ty w n y  udz ia ł w  
kam pan ii zbieran ia podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju. W  pierwszych szere
gach b o jo w n ikó w  o pokój w  
D a n ii zna jdu ją  się członkow ie

rządu NRD
zw racam y się z prośbą, by  rząd 
i Izba Ludowa N R D w z ię ły  pod 
uwagę naszą in ic ja ty w ę  i spo
w odow a ły  przeprowadzenie re 
ferendum  ludowego na obszarze 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
kra tyczne j.

*

B E R L IN  (PAP). W ładze za
chodnio -  be rliń sk ie  zakazały 
przeprowadzenia re fe rendum  lu  
dowego przeciwko re m ilita ry z a 
c ji. Jednocześnie w  B e rlin ie  za
chodn im  zakazano dzia ła lności 
Z w iązku  W olnej M łodzieży N ie 
m ieck ie j i  w ie lu  innych  o rgan i
zacji postępowych.

N aczeln ik p o lic ji,  zachodnio- 
b e rliń s k ie j o trzym a ł rozkaz d ła 
w ien ia  wsze lk ie j dzia ła lności 

i zw iązanej z ruchem  na rzecz 
I re ferendum  ludowego.

Duńskiego Z w iązku  M łodzie
ży Kom unistyczne j.

Ruch w obronie 
Henri Martin 

we Francji
P A R Y Ż  (PAP). Zw iązek za

w odowy u rzędn ików  banko
wych, zw iązek b. m arynarzy 
francu sk ie j f lo ty  M orza Śród
ziemnego i  rada m ie jska  w  St. 
Denis u c h w a liły  rezolucje, do
magające się zw o ln ien ia  H e ń ri 
M a rtin . Jak w iadom o, H e nri 
M a rt in  jes t m arynarzem , k tó ry  
za odm owę bran ia  udz ia łu  w  
zaborczej w o jn ie  p rzec iw ko  na
rodow i v ie tnam skiem u został 
na m ocy w y ro k u  sądu w o jsko 
wego, w trąco ny  do w ięzienia.

K om ite ty , obrony bohaterskie^ 
go m aryn a rza -b o jow n ika  o po
kó j pow sta ły  w  w ie lu  m ie jsco
wościach F ranc ji.

Konferencja obrońców 
pokoju w USA

NO W Y JO R K  (PAP). —  W  
dniach 9 i 10 m aja odbędzie 
się w  W aszyngtonie kon fe ren 
cja około 110 delegatów, rep re 
zentujących różne organizacje 
obrońców poko ju  w  35 stanach 
am erykańskich.

Znany, am erykańsk i b o jo w n ik  
o pokój d r W illa rd  Uphaus pod 
k reś lił, że: celem kon fe ren 
c ji będzie wykazan ie, że je 
dyna droga do poko ju  prow adzi 
poprzez rozbro jen ie , rokow ania  
p rzedstaw ic ie li w ie lk ic h  m o
carstw , współpracę gospodar
czą oraz pogłębienie p rzy jaźn i 
ze w szys tk im i narodam i na ca
ły m  świecie.

I tychczas na W ęgrzech podpisa-

Pismo Głównego Komitetu do spraw referendum 
przeciw remilitaryzacji do

X III  tom Dzieł Józefa Stalina
(f) M O S K W A  (PAP). D z ienn ik  „P ra w d a “  zam ieścił recen

z ję  o X I I I  tom ie  D z ie ł S ta lina  p rzygo tow anym  do d ru k u  
przez In s ty tu t M arksa  - Engelsa - Len ina  p rzy  K C  W K P (b).

X I I I  tom  Dzie ł S ta lina  —  
pisze „P raw da “  — zaw iera p ra 
ce napisane w  okresie od lipca 
1930 r. do stycznia 1934 r.

W  okresie tym  p a rtia  bolsze
w icka  rea lizu jąc p o lity k ę  szero 
k ie j o fensyw y socja lizm u na 
ca łym  fronc ie  osiąga h is to rycz
ne na m ia rę  św ia tow ą sukcesy 
w  dziedzin ie  socjalistycznego 
przeobrażenia k ra ju , ¿w iązek 
Radziecki s ta ł się potężnym  
m ocarstw em  przem ysłow ym , 
k ra je m  skolekt.ywizowanego, 
w ie lk ieg o  i  zmechanizowanego 
ro ln ic tw a .

W  „K ońcow ym  słow ie po d y 
skus ji nad sprawozdaniem  po
lity c z n y m  K C  na X V I  Z jeź- 
dżię W K P (b)“  J. S ta lin  dema
sku je  dw u licow e  postępowanie 
przyw ódców  praw icow ych  opor- 
tun is tów . C harakte ryzu jąc osią
gn ięcia budow n ic tw a soc ja lis ty 
cznego J. S ta lin  wskazał, że 
ZSRR w kro czy ł w  okres socja
lizm u . K ry ty k u ją c  an tym a rks i- 
stowską, an ty len inow ską teorię  
obum ieran ia  ję zyków  narodo
w ych  i z lewania się ic jj w  jeden 
w spó lny  ję zyk  w  ram ach jedne
go państwa w  okresie zw ycięst
w a  socja lizm u w  jednym  k ra ju  
J  S ta lin  uzasadnił tezę p rog ra 
m ową, że ję z y k i narodowe zleją 
się w  jeden w spó lny ję zyk  do
piero po zw ycięstw ie socjalizm u 
W ska li św ia tow e '

W  przem ów ien iach „O  zada
niach działaczy gospodarczych“  
i  „N ow a sytuacja  —  nowe zada
n ia  budow n ic tw a gospodarcze
go“ , S ta lin  uzasadnia h is to rycz 
ną konieczność szybkiego tem pa 
uprzem ysłow ien ia  socja lis tycz
nego, podkreśla  decydujące zna
czenie te c h n ik i w  okresie reko n 
s tru k c ji w szystk ich  gałęzi go
spodarki narodow ej i  w ysuw a 
hasło: „B o lszew icy w in n i opa
nować techn ikę “ . J. S ta lin  wska 
żuje na nowe w a ru n k i rozw o ju  
socjalistycznego przem ysłu i  po
da je nowe sposoby k ie row an ia  
budow n ic tw em  gospodarczym.

W  re ferac ie  „W y n ik i p ie r
wszej p ię c io la tk i“  wygłoszonym  
na połączonym  P lenum  K C  i 
C en tra lne j K o m is ji K o n tro li 
W K P (b) S ta lin  w ykazu je , że 
w ykonan ie  pierwszego planu 
p ięcio le tn iego w  ciągu 4 la t  po
siada ogromne znaczenie m ię 
dzynarodowe. W y n ik i p ięc io la t
k i, osiągnięte w  okresie, k iedy 
ca ły  system kap ita lis tyczny  
w strząśn ię ty  został św ia tow ym  
kryzysem  gospodarczym, w y k a 
za ły bezsporną wyższość radzie
ckiego system u socjalistycznego 
nad chylącym  się ku  upadkow i 
ka p ita lis tycznym  systemem go
spodarki.

M ów iąc o podstaw ow ych si
łach, k tó re  zapew n iły  zw ycię
skie w ykonan ie  p ięc io la tk i, J. 
S ta lin  podkreśla przede wszyst
k im  aktyw ność i  ofiarność, en

tuz jazm  i  in ic ja ty w ę  m ilio n o 
w ych  mas ro b o tn ikó w  i  ko łchcź 
n ików , k tó rzy  w raz  z p ra co w n i
kam i in żyn ie ry jn o -tech n iczn ym i, 
ro z w ija li z ogromną energią 
w spółzaw odn ictw o socja lis tycz
ne i  ruch p rzodow n ic tw a pracy.

O kreśla jąc podstawowe zada
n ia  p a r ti i w  zw iązku z w y n ik a m i 
p ięc io la tk i, J. S ta lin  zwraca u - 
wagę jako  na rzecz n iezm iern ie  
ważną, na konieczność ochrony 
społecznej w łasności soc ja lis ty 
cznej przed w yd rw ig rosza m i i 
m arno traw cam i oraz kon iecz
ność wszechstronnego u trw a la 
n ia  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

Zagadnien iom  w zm ocnienia u - 
s tro ju  kołchozowego, zadaniom  
p racy p a r ty jn e j na w s i pośw ię
cone są przem ów ien ia : „O  p ra 
cy na w s i“  i „P rzem ów ien ie  na 
I  W szechzw iązkowym  Z jeździe 
ko łchoźn ików  -  sz tu rm ow ców “ . 
U ja w n ia ją c  nową ta k ty k ę  za
m askowanych w rogów  k laso
w ych  na wsi, S ta lin  wzyw a orga 
n izacje  p a rty jn e  do wzmożenia 
czujności. Podsum owując w y n i
k i  budow n ic tw a  kołchozowego 
S ta lin  w ysuw a hasło: uczynić 
kołchozy bo lszew ick im i, a k o ł
choźników  zam ożnym i.

Prace S ta lina : „L is t  do red ak
c j i  czasopisma „P ro le ta rska ja  
R ew o luc ja “ , „O  pew nych zagad
n ien iach h is to r ii bo lszew izm u“  i 
„O dpow iedź O lechnow iczow i i 
A ry s to w o w i" — pisze da le j „P ra  
w da“  — poświęcone są n iez
m ie rn ie  ważnym  zagadnieniom  
h is to r ii bolszewizm u. Dem asku

jąc  łro ck is tow sk ich  i  w sze lk ich 
innych  fałszerzy h is to r ii naszej 
p a r t i i S ta lin  wzyw a do postaw ie 
n ia  spraw y s tud iow ania  h is to r ii 
p a r t i i na to ry  naukowe, bolsze
w ic k ie  i podkreśla, że le n in izm  
na rodz ił sie, do jrza ł j  okrzep ł w  
nieubłaganej walce p rzec iw ko  
oportun is tom  wszelkiego rodza
ju . J. S ta lin  cha rak te ryzu je  t ro -  
ck izm  jako  czołowy oddzia ł 
ko n trre w o lu cy jn e j bu rżuaz jl.

W  liśc ie do Dem iana B iedne
go J. S ta lin  wskazuje, że n ie k tó  
re rym ow ane fe lie to n y  Dem iana 
Biednego przepojone są an typa - 
tr io ty c z n y m i tendenc jam i i  sta
now ią  o tw a rte  odstępstwo od le - 
n in izm u . S ta lin  podkreśla, że ro 
sy jska klasa robotn icza da ła lu 
dzkości w ie lk ie  w zo ry  w a lk i o 
wolność i  socjalizm . Napawa to 
serca rob o tn ików  rosy jsk ich  u -  
czuciem re w o lu cy jn e j dum y na 
rodow ej, mogącym poruszać gó
ry , zdo lnym  dokonywać cudów. 
S ta lin  wzyw a p isa rzy radzie
ck ich , aby stanęli na wysokości 
swego zadania ja ko  p iew cy  przo 
dującego p ro le ta ria tu .

W  „Rozm ow ie z pisarzem  n ie 
m ieck im  E m ilem  L u d w ig ie m “  J. 
S ta lin  teoretycznie naśw ie tla  za
gadnienie ro l i je dn os tk i i  mas lu  
dowych w  h is to r ii. W  odpow ie
dziach na py ta n ia  Lu d w ig a  J. 
S ta lin  ośw iadczył, że zadanie, 
k tó rem u  poświęca on swe ży
cie, to podniesienie k lasy  rob o t
n iczej. wzm ocnienie państwa so
cjalistycznego. W szelkie wzm oc
n ien ie  państwa socjalistycznego 
sprzy ja  w zm acn ian iu  się całej 
m iędzynarodow ej k la sy  ro b o tn i
czej.

W  wielu rozmowach z działa

czami ^zagranicznym i S ta lin  cha 
rak te ryzu je  p o lity k ę  zagraniczną 
Państwa radzieckiego ja ko  kon 
sekwentną p o lity k ę  pokoju, u - 
zasadnia m ożliwość pokojowego 
w spó łis tn ien ia  ZSRR z k ra ja m i 
kap ita lis tycznym i oraz naw iąza
nie pom iędzy n im i rzeczyw istych 
stosunków.

W  „R efe racie  spraw ozdaw 
czym na X V I I  Z jeździe P a r t ii
0 dz ia ła lności K C  W K P (b )“  S ta
lin  podsum owuje w y n ik i w ie l
k ich  zw ycięstw  socja lizm u w  
ZSRR, w skazuje na zasadnicze 
przeobrażenia, k tó re  dokonały 
się w  k ra ju  w  okresie, k tó ry  u - 
p łyn ą ł po X V I Zjeździe, w ska 
zuje na osiągnięcia we w szy
stk ich  gałęziach socja lis tycz
nej gospodarki narodow ej i  
k u ltu ry , osiągnięcia św iad
czące o c a łko w itym  t r iu m 
fie  generalnej U n ii p a rtii.  J. 
S ta lin  podkreśla, że p a rtia  zaw 
dzięcza swe sukcesy temu, że 
k ie ru je  się w  swej dz ia ła lności 
niezwyciężona nauką M arksa. 
Engelsa, Lenina. J. S ta lin  k re ś li 
program  dalszej p racy p a r ti i w  
dziedzinie przem ysłu, ro ln ic tw a
1 w  in nych  gałęziach gospodarki 
narodow ej, w  dziedzin ie k u ltu 
ry  i  nauk i. S ta lin  w ysuw a zada
nie  podniesienia k ie ro w n ic tw a  
organizacyjnego do poziom u k ie  
row n ic tw a  politycznego, zadanie 
wzm ożenia pracy ideologicznej 
p a r t i i i  w a lk i p rzeciw ko prze
żytkom  k a p ita lizm u  w  św iado
mości ludzi.

S ta lin  ana lizu je  rozw ó j św ia
towego kryzysu  gospodarczego, 
którego podłożem iest powszech 
ny  k ryzys  kap ita lizm u , w y k a z u 
je , że w  w a runkach  powszech-

Przodujący ludzie PGR-ów i spółdzielni 
produkcyjnych otrzymali w dniu 1 Maja 

wysokie odznaczenia państwowe
(fV W  czasie akadem ii i  uroczystości 1 -m a jow ych  zosta li 

udeS orow ani w yso k im i odznaczeniam i p a ń s tw o w ym i w y b it 
n i cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  rob o tn icy  ro ln i, 
k tó rz y  swą o fia rn ą  pracą p rz y c z y n ili się do ro zw o ju  naszych 
gospodarstw  soc ja lis tycznych  oraz do podniesienia ich  p ro 
d u k c ji ro ś lin n e j i zw ierzęce j.

W  w o j. poznańskim  odzna
czono 23 czołowych przodow ni 
ków  pracy w  ro ln ic tw ie . O r - 
dery „S ztandar P racy“  o trzy  - 
m a li: Helena W ieczorek —
przewodnicząca spó łdzie ln i p ro 
du kcy jn e j w  P io trko w ica ch  w  
pow. Kościan, Jan W aw rzy - 
n iak  — k ie ro w n ik  fe rm y  n u tr i i 
w  B orow ie  i  A n to n i Radoła —

brygad ie r oborow y PG R G ale- 
je w ko  w  pow. Rawicz.

Z ło te  K rzyże Zasług i o trz y 
m a li w  w o j. poznańskim : prze
wodniczący RZS w  N ieczajn ie  w  
pow. O b o rn ik i — W ładys ław  
N a jdek i  ś w in ia rka  z RZS w  
K o tlin ie  —  M a ria  P rus ino w 
ska.

Na akadem ii 1 -m a jow ej w

Pszczynie w  w o j. ka to w ick im  
orderem  „S ztandar P racy“  I i  
k l. udekorow any został me - 
Chanik zespołu PG R S iedlice —• 
M e lch io r W ysłucha — w y b itn y  
przodow nik  pracy i  rac jona liza 
tor.

W w o j. k ra ko w sk im  orderem  
„S ztandar P racy“  odznaczony 
został W ładys ław  Parys ■ 
brygadzista  o b o ro w y  z PGR 
Chyszów w  pow. ta rnow sk im . 
Stosując zdobyte w  czasie w y 
cieczki do Z w iązku  Radzieckie
go nowoczesne m etody hodo - 
w lane byd ła , zdoła ł on p o d 
nieść przecię tną mleczność k rów  
do 6.500 1. rocznie.

Obchód Święta 1 Maja w Bautzen wielką 
manifestacją przyjaźni narodów 

Polski, CSR i NRD
Wywiad z wiceprzewodniczącym CRZZ fow. Aleksandrem Burskim

(f) D n ia  2 bm . po w ró c iła  do k ra ju  115 osobowa delegacja 
polska, k tó ra  uczestn iczyła w  uroczystościach 1 -m a jow ych  
w  N ie m ie ck ie j R epublice  D em okra tyczne j, w  pogran icz
nym  mieście Bautzen.

Przewodniczący delegacji, w i 
ceprzewodniczący CRZZ to w. A -  
leksander B u rsk i ośw iadczył m 
in. p rzedstaw ic ie low i P A P : l-m a  
jo w a  m an ifes tac ja  ludności n ie 
m ieck ie j w  Bautzen —  gdzie o- 
becna by ła  delegacja po lskich 
zw iązkow ców : m u ra rzy  warszaw 
skich, g ó rn ikó w  śląskich, w łó k 
n ia rzy  łódzkich , m eta low ców

w roc ław sk ich  i  innych  ro b o tn i
kó w  po lsk ich  oraz delegacja 
zw iązkow ców  Czechosłowacji — 
zam ien iła  się w  m anifestac ję  
p rzy jaźn i trzech naszych na ro 
dów i  m an ifestac ję  na cześć przo 
du jące j s iły  w  walce o pokó j — 
Z w iązku  Radzieckiego.

Słowa m ów ców o p rzy jaźn i 
polsko -  n iem iecko -  czechosło

w ack ie j p rzy jm ow ane b y ły  go
rącym  entuzjazmem.

B y liśm y  wzruszeni, k ie dy  fa 
bryczne zespoły artystyczne po 
p isyw a ły  się p o lsk im i tańcam i 
i  p ieśniam i.

Gospodarze w rę czy li nam  licz 
ne upom ink i, a m. in. nowocze
sne urządzenia gabinetu den
tystycznego, k tó re  przekażemy 
jednem u z fab rycznych  ośrod
ków  zdrow ia  w  Polsce —  zakoó 
czyi swe oświadczenie w iceprze
wodniczący CRZZ.

Wymiana braterskich pozdrowień 1-majowych
Z o ka z ji dn ia  1 M a ja  Zarząd 

G łów ny Z M P  o trzym a ł liczne l i 
sty od m łodzieżow ych organiza
c ji za gran icą z b ra te rs k im i po
zdrow ien iam i. M . in . lis ty  tak ie  
nadeszły od m łodzieży w ęg ie r
skie j, bu łg a rsk ie j, od m łodzieży 
FD J oraz od studentów  po lskich 
stud iu jących  w  ZSRR.

K o leg ium  redakcy jne  gazety 
Now ej H u ty  „B u d u je m y  Socja
liz m “  o trzym a ło  osta tn io  z B u ł
g a rii l is t  od re d a k c ji gazety „B u  
du jem y D y m itro w g ra d “ . W  
liśc ie  ty m  m. in . czytam y: „Za

p rzyk ładem  bohate rsk ich kom 
somolców *  budu jem y pierwsze 
socjalistyczne m iasto w  naszym 
k ra ju , noszące im ię  naszego nie 
śm ierte lnego nauczyciela i  w o 
dza G eorgi D y m itro w a “ .

K o leg ium  redakcy jne  gazety 
Now ej H u ty  „B u d u je m y  Socja
liz m “  odpow iadając w  dn iu  1 
M a ja  na o trzym any lis t pisze 
m. in .:

„P ozd raw iam y Was i  wszyst
k ich  budowniczych wspaniałego 
D ym itro w gra du . W  im ie n iu  za
łog i N ow ej H u ty  ślem y W am

płom ienne pozdrow ienia, życząc 
dalszych sukcesów w  walce o 
rea lizację  p lanu budow y D ym i
trow g radu , w  walce o pokój i 
soc ja lizm “ .

*
T ow arzystw o W ęgiersko-Ra- 

dzieckie przesłało z o ka z ji w ie l
kiego św ięta 1 M a ja  do Towa- 
rzystw a P rzy ja źn i Polsko-Ra
dzieckie j bojowe pozdrawienia- 

Podobną depesze przesła ło To 
w arzystw o P rzy ja źn i N iem iecko- 
Radzieckie j.

Wspaniały dorobek ofensywy na froncie 
oświaty, kultury i nauki

Wypowiedź wicemiiL Eugenii Krassowskiej 
w związku z „Dniami oświafy, książki i prasy”

(f) w zw iązku  z rozpoczyna jącym i się „D n ia m i ośw ia ty , 
ks ią żk i i  p rasy“  —  w ice m in is te r Szkó ł W yższych i  N a u k i 
Eugenia K rassow ska u d z ie liła  p rze d s ta w ic ie lo w i P A P  w y 
pow iedzi, w  k tó re j s tw ie rd z iła  m . in .:

Len in  pow iedzia ł, że jedną z 
na jw iększych  szkód i  plag, k tó

Przyjęcia w Prezydium 
St. Rady Narodowej 
przełożone na 5 bm.
(f) W  zw iązku z m ającą się 

odbyć w  dn iu  4 bm. sesją bu d 
żetową Stołecznej Rady N a ro 
dowej, odwołane są w  tym  dn iu  
popo łudn iow e p rzy jęc ia  in te re 
santów  przez członków  P rezy
d ium  Rady. Członkow ie P rezy
d iu m  Stołecznej Rady N arodo
w e j p rzy jm ow ać będą in te re 
santów  w  spraw ie skarg i  zaża
leń w  godzinach popo łudn io 
w ych  dn ia 5 bm.

re  pozostały po s ta rym  społe
czeństw ie kap ita lis tycznym , iest 
absolutna rozbieżność m iędzy 
książką a p ra k ty k ą  życiową. Co 
roczne obchody w  ram ach 
tygo dn i lu b  dn i ośw iaty, ks iążk i 
i p rasy wskazują, ja k  Polska Lu  
dowa, zm ierzając k u  socjalizm o

(d) W  dn iach 16. i  17. V I. br.
w  W arszaw ie odbędzie się K ra 
jow a narada a k ty w u  technicz
nego. G łów nym  celem narady 
będzie opracowanie szczegóło
wego program u, gw aran tu jące 
go pełne i  ak tyw n e  włączenie

w i, w  coraz szybszym tem pie za- 
sypu je tę przepaść.

Ukazują one wspaniały dorb- I
bek ustaw iczn ie rozszerzanej o' f 
fensyw y na fronc ie  ośw iaty, szi11 „ 
k i  i n a u k i; ofensywy, k tó ra  wy
zwala człow ieka w  Polsce z z«' 
cofania, pogłębia w a ru n k i w y ' 
chowania człow ieka —  spadke' 
b ie rcy  w ie low iekow ego dorobkJ 
k u ltu ry  narodow ej i świadom'-" 
go tw ó rcy  now ych w artośc i k u l' 
tu ry .

się in żyn ie rów  i techn ików  
prac w  zakresie rea liza c ji P0' 
stępu technicznego.

K ra jo w a  narada a k tyw u  tecfr' 
nicznego będzie rów nież prz*' 
g lądem  dotychczasowych osi9' 
gnięć technicznych.

16-17.V I.br. odbędzie się 
krajowa narada aktywu technicznej0

Nowa maszyna skraca 
o 50 proc. czas 

cięcia metali
(f) P raco w n ik  Dolnośląskich 

Z ak ładów  M eta lu rg icznych  w  
N ow ej S oli Jerzy K o rd ow sk i 
skonstruow a ł nową maszynę do 
cięcia m eta li.

U s p ra w n ie n ie  to um o ż liw ia  
skraw an ie  wsze lk ich m e ta li bez 
zastosowania bardzo d rog ich  p i ł  
ta rczow ych im portow anych  do
tychczas z zagranicy oraz skraca 
czas cięcia m e ta li o 50 proc.

nego k ryzysu  systemu k a p ita li
stycznego k a p ita lizm  przeżywa 
depresje szczególnego rodzaju, 
k tó ra  n ie  prow adzi an i do no
wego rozw o ju  an i do ro z k w itu  
przem ysłu. S ta lin  cha rak te ryzu 
je  zaostrzenie się sy tuac ji po
lityczn e j w ew ną trz  k ra jó w  ka 
p ita lis tyczn ych  i stosunki m ię 
dzy ty m i k ra ja m i, przygotow a
n ia  im p e ria lis tó w  do now ej w o j 
ny  św ia tow e j.

D em askując p lany podżegaczy 
w o jennych  i  p rzew idu jąc w  spo 
sób na uko w y  dalszy rozw ój w y 
darzeń, S ta lin  wskazuje, że w o j 
na p rzeciw ko Z w iązkow i R a
dzieckiem u będzie na jbardz ie j 
niebezpieczną dla  im p eria lis tó w  
w o jną , że narody ZSRR będą 
w a lczy ły  na śrńierć i  życie w 
obron ie zdobyczy rew o lu c ji, że 
w o jna  doprow adzi do ca łkow ite j 
k lę s k i napastn ików , do re w o lu c ji 
w  szeregu k ra jó w  E uropy i  A z ji 
do rozgrom ien ia  bu rżuazy jno - 
obszarniczych rządów  tych k ra 
jów . S ta lin  określa  p o lity k ę  za
graniczną ZSRR ja ko  p o litykę  
u trzym an ia  poko ju . S ta lin  ostrze 
ga, że konieczne jes t w zm acnia
nie zdolności obronnej k ra ju  
Rad, ażeby być gotow ym  do je 
go ob rony przed napaścią 
państw  im peria lis tycznych .

W  X I I I  tom ie po raz p ierwszy 
opub likow ane są: lis ty  J. S ta lina  
do towarzysza Szatunowskiego, 
do towarzysza Cz-e. do Demiana 
Biednego, do towarzysza E tcz i- 
na, do towarzysza Bażanowa. 
odpow iedzi J. S ta lina  na zapyta
nia R a lfa  W. Barnesa i odpo
w iedź na lis t  p. Barnesa ja k  rów  
nież rozm owa z p u łko w n ik iem  
Robinsem.

List FIAPP do Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację

(f) S ek re ta ria t G eneralny 
F IA P P  przesła ł do Zarządu Gł. 
Zw. B o jo w n ikó w  o Wolność i 
Dem okrację lis t  z w yrazam i głę
bokiego uznania za organizację 
obchodów M iędzynarodowego

Dnia w yzw olen ia  więź.niów z K  
bozów koncen tracy jnych . 
podkreśla w span ia ły  przebi®* 
m an ifes tac ji w  O św ięcim iu, LU' 
b lin ie , W arszaw ie oraz w  c3' 
łym  k ra ju .

Brutalny napad policji na strajkujący^1 
w Nowej Zelandii

(f) LO N D Y N  (PAP). Z W el
lin g to n  (Nowa Zelandia) dono
szą, że od 18 lu tego br. trw a  
tam  s tra jk  rob o tn ików  po rto 
wych. S tra jk u ją c y  dom ągają się 
podw yżk i p lac i popraw y w a
ru n kó w  pracy. W  dn iu  2 m aja 
około tysiąca s tra jku ją cych  u -

tw o rzy ło  pochód ł  udało 
przed gmach pa rlam entu , 3 .? 
domagać się przy jęc ia  de legaci 
P o lic ja  b ru ta ln ie  zaatjakow'3 , 
s tra jku ją cych , us iłu jąc  rozpm 
szyć pochód. Doszło do star ’ 
podczas k tó rych  w ie lu  robota 
ków  zostało rannych.

Odezwa przedwyborcza KP Włoch
(f) R Z Y M  (PAP). K o m u n i

styczna P a rtia  W łoch w yda ła  o- 
dezwę w  zw iązku ze zb liża jący
m i się w yboram i sam orządowy
mi.

Odezwa w zyw a do głosowania 
przede w szystk im  przeciw ko par 
t i i  chrześcijańsko -  dem okra
tyczne j, w. p ie rw szym  rzędzie 
odpow iedzia lne j za podporząd-

kow an ie  k ra ju  im p e ria lis to ^1 
dópi o wadzenie 
gospodarczej. N iech w cały
Włoszech — głosi odezwa  ̂
powstanie szeroki fro n t ż y w f , 
s ił narodu d la  ocalenia 
bód dem okra tycznych, zaPe j 
n ien ia  pracy, niepodległości 
pokoju.

W kilku
P O S IE D ZE N IE  K O M IS J I
R A D Y  G OSPO DARCZO- 

SPO ŁECZNEJ O NZ

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). 30.IV. 
rozpoczęła się w  Lake Suc
cess p ią ta  sesja K o m is ji p raw  
kob ie t p rzy  Radzie Gospodarczo- 
Społecznej ONZ.

12 glosam i przeciw ko 2 (ZSRR 
i Polska) K om is ja  odrzuciła  pro 
pozycję radziecką w łączenia do 
porządku dziennego spraw y u - 
dz ia łu  kob ie t w  obron ie pokoju.

B L IS K O  P O Ł M IL IO N A  
N O W Y C H  C Z ŁO N K Ó W  C G IŁ

R Z Y M  (PAP). K o m ite t W yko
naw czy W łosk ie j K on fede rac ji

zdaniach
P racy op ub likow a ł tymczas0.^ 
dane o przebiegu ko le jne j r ?Li 
s tra c ji swych członków. Z dn’ęy 
1 m aja szeregi W łoskie j K  
de rac ji P racy lic z y ły  4,5 m ^jc 
na osób — tzn. o 442 tysiąc® 
cej n iż tego samego dnia ¡p 
b ieg łym  roku. Rejestracja m 
stała jeszcze zakończona.

NOW E STA R C IA  ^
IZR A E LS K O  - S Y R Y J S K Ą
L O N D Y N  (PAP). Agencja ^  

tera donosi z Tel A v iv u  0 ey 
w ych starciach zbro jnych i*1 ^  
sko -  sy ry jsk ich  w  stre fie  ^  
m ilita ryzo w a n e j m iędzy 
lem  a Syrią .

v
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Trybuna ludu s122

1 Maja wolnych Chin
(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  Z P E K IN U )

H ym nem  o narodzie, k tó ry  noszą dziś w  Chinach wszyscy 
Powstał do bo ju , pieśnią o związ zorganizow ani w  zw iązkach ża
ku  naszym b ra tn im , og a rn ia ją - wodow ych ludzie pracy — odog arn ia ją 
cym  cały św iat, dwudziestom a 
dziew ięciom a sa lw am i dz ia ł a r 
ty le ry js k ic h  (ty le  la t is tn ie je  
Partia), k tó rych  echo rozlega 

w  boha te rsk ie j walce w y -  
zwoleńczei w  K ore i, rozpoczął 

_ w  sto licy  w o lnych  Chin 1 
M aj. B lisko  m ilio n  lu dz i m a n i
festow ało w  P ekin ie  przed uko 
chanym  wodzem narodu ch iń 
skiego, Mao Tse-tung iem  uczu
cia całego narodu, głęboką m i-  

ojczyzny i głęboką n iena
w iść do am erykańskich im pe
r ia lis tów .
.P ie rw s z y  M a ia  w  Chinach prze 
biegł w  tym  r o k u , pod znakiem  
•Mobilizacji całego narodu do 
y a lk i przeciw ko re m ilita ry z a c ji 
Japon ii i p rzeciw ko am erykań
skie j agresji. Obok haseł m ię 
dzynarodow ej solidarności mas 
Pracujących i  p rzy jaźn i ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  na jpo 
p u la rn ie jszym  hasłem  by ło  „ w y  
r ztic ić A m erykanów , pomagać  
K o re i, chronić swoje domy  i  
bronić swego k ra ju “ . W raz z 
^k rz y k a m i na cześć M ao Tse- 
*hnga, K om un is tyczne j P a r t ii 
Chin, Z w iązku  Radzieckiego i 
towarzysza S ta lina  rozb rzm ie
w a ły  o k rz y k i na cześć ch ińsk ich  
O chotników walczących o w o l
ność K ore i, o wolność A z ji.

W ysta rczy ło  patrzeć na pe
k iń s k i pochód p ierw szom ajow y, 

zrozumieć, czym  żyje  dziś 
cały naród ch ińsk i. W  pocho
dzie szły ram ię  p rzy ram ien iu  
trz y  pokolenia Chin. S tarcy, 
•Mający za sobą wszystkie k rz y w  
dy i zbrodnie feuda lizm u i  im 
peria lizm u, ludzie  d o jrza li, k tó - 
•yy w y w a lc z y li wolność i m ło 
dzież, m ająca przed sobą w szy
c i e  radości wolnego życia.
-  Szli żołnierze C h ińsk ie j A rm ii 
Ludowo - W yzwoleńczej. Szli 
eetkami, tysiącam i, ludzie  w  
6ra<na to w y  ch dre lichach, ja k ie

zwykłego robo tn ika , na jsk ro m 
niejszego u rzędn ika  — do p re 
m iera. Szli rob o tn icy  i  chłopi, 
k tó rzy  w  p ierw szom ajow ych zo
bow iązaniach podw yższyli p ro 
dukcję , szli studenci, z k tó rych  
w ie lu  w łasną k rw ią  pisało lis ty  
do Mao Tse-tunga, by pozw o lił 
im  ja ko  ochotn ikom  pójść na 
fro n t  koreański.

Szły dzieci. Szli rykszarze. 
Szli ludz ie  z nędznych lep ianek 
i n iepo ję te j nędzy, k tó rzy  jesz
cze n iedaw no nie  posiadali nic, 
prócz pe rspektyw y śm ierci g ło 
dowej, a k tó rzy  dziś budu ją  
k ra j,  potężny i  bogaty, k ra j, 
w  k tó ry m  w  d ru g im  roku  
od w ygnan ia  im peria lis tycznych  
złodzie i w ysta rczy ju ż  żywności 
nie ty lk o  dla całej ludności 
Chin, ale skąd można wysłać 
m iliom ton zboża g łodu jącym  
braciom  w  Ind iach.

Szli buddy jscy m nis i, ka to 
lic k ie  zakonnice, tybetańscy la 
m owie, szły kob ie ty  o oka le
czonych w  dawnych czasach 
stopach. Ludz ie  szli ca łym i in 
s ty tu c ja m i i zak ładam i pracy, 
ca łym i przedm ieściam i, u lic a 
m i, rodzinam i. W szystkie tw a 
rze radosne, roześmiane, skie
row ane do M ao Tse-tunga. M i
ja ją c  trybunę , ludzie  za trzym u
ją  się, w yb ieg a ją  z szeregów, 
tańczą. Tego entuz jazm u niespo- 
sób opisać. Jakże m łody  jest 
ten. s ta ry  naród, jakże kocha 
swego wodza!

T ry b u n y  zainsta lowane są 
pirzed bram ą „m ias ta  zakazane
go“  — daw nej siedziby cesarza. 
Stąd w id o k  na „ch ińsk ie  m ia 
sto“ , gdzie ch ińsk i lu d  ży ł za 
m ura m i getta.

Po obu stronach, rów n ież za 
m uram i, okazałe gm achy kon 
cesji zagranicznych im p e ria lis 
tów , do k tó rych  na leżały w szy-

Praca d la  pokoju  —  pokój d la  pracy

stk ie  bogactwa Chin i  cała p ra 
ca chińskiego ludu. Bezpow rot
na przeszłość. U licą  k ilk u d z ie 
s ięciom etrowej szerokości idzie 
ze wschodu na zachód potężny 
pochód zdum iew ający swą po- , . .  .
m yślowośeią,. organizacją, dy^sc,y [ M ia m ie s ta c ja  na P lacu C zer- 
p liną , karnością, a jednocześnie j w o n y m  w  M o s k w ie , m a n ife -  
n iezw yk łym , żyw io ło w ym  en tu -

1 M a j a  w M o s k w i e
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

Rozszumiała w ie lo tys ięczna

zjazmem. W y la tu ją  w  niebo 
kw ia ty , n ieustanny grzm ot o- 
k rzykó w  i ow acji. Obok sztan
darów  ch ińsk ich —• sztandary 
koreańskie. S etk i po rtre tó w  m ię 
dzynarodowych przyw ódców  
mas pracujących. W  pierwszym  
szeregu za p o rtre ta m i M arksa, 
Engelsa, Lenina. S ta lina  i lic z 
nym i, po rtre tam i M ao T se -tun 
ga — p o rtre ty  B ie ru ta , C yran
k iew icza obok K im  Ir-sena , Ho 
Szi-m irta.

Pięć godzin trw a  pochód, w  
szyku bo jow ym  idą wo lne C h i
ny, ludzie potężnej a rm ii setek 
m ilionów , zdolnych do n a jw ię k 
szych poświęceń pa trio tów , po
tężne zaolecze fro n tu  poko ju  i 
w a lk i z im peria lizm em . Roz
brzm iew a ją  k o t ły  i bębny m a
szerującej w  ry tm ie  tańca lu 
dowego — ja ng -ko  —- m łodzieży. 
W śród n iem ilknących  ow ac ji 
Mao Tse-tung pozdraw ia w o lny  
naród ch iński. Na trybunach  
dla korpusu dyplom atycznego 
przedstawiciele^ k ra jó w  w o lnoś
ci składa ją sobie świąteczne ży
czenia.

Gdy zapada zm rok —  sto lica 
Ch in ośw ietlona tys iącam i neo
nów  i  lam pionów, w  powodzi 
czerw ien i śpiewa i  tańczy. 
W śród św iętu jących C h ińczy
ków  w idać g rupy V ietnam cz,y- 
ków , H indusów , M a la jó w , ludz i 
z B u rm y  i  Indonezji, żo łn ie rzy 
koreańskich. N ieda lek i ju ż  dzień, 
k iedy  św ięto będzie i  na ich u - 
licy . K ie dy  1 M a ja  W olnych 
Chin będzie P ie rw szym  M ajem  
całej W olnej A z ji.

B R O N ISŁA W  W IERNEK

„Pracować dla Tito-to pracować 
dta wojny“

Naród jugosłowiański wzmaga walkę 
ze zdradzieckim reżimem imperialistycznych 

sługusów
( fl P R A G A  (PAP). —  Pisma,

U d a w a n e  przez rew o lu cy jn ych  
^•M igrantów jugosłow iańskich , 
donoszą o wzroście w a lk i na ro -

Jugos ław ii p rzeciw ko t ito w  
skirn poplecznikom  im p e r ia li-  
s*ów am erykańsko-angie lsk ich.

Jugosłow iańskie masy p racu - 
Iflce rz u c iły  hasło: „P racować 

a T ito  —  to  pracować dla w o j 
'■ M asowy cha rak te r p rzy - 

Ucieczka rob o tn ików  za- 
dnionych na przym usow ych 

r °botach w  kopa ln iach i  w  fa b 
rykach  sprzętu wojennego. W  
Ciągu osta tn ich k i lk u  m iesięcy 
Przeszło 50 proc. rob o tn ików  por 
•owych i przym usowo zm ob ilizo
wanych ch łopów  stale b o jk o tu 
je  ładow anie surow ców  s tra teg i- 
C7-uych i  innych  m a te ria łó w  w o
jennych we w szystk ich  portach 
119 jugos łow iańsk im  wybrzeżu 
•Adriatyku. D okerzy w  porcie 
^Uszak z ko le ja rzam i czterokro t 
ńie zostaw ia li po 200 i  w ięcej 
Mierozładowanych wagonów z 
ń^nego rodza ju  sprzętem w o- 
3eMnym.

K ole jarze  za trud n ien i na t ra -  
^ e  N is z —  Stałacz w y k o le ili po

ciąg, k tó ry  w ió z ł broń z am u n i
cją. P a tr io c i jugosłow iańscy w y 
sadzili tun e l na drodze K ra lje -  
w o  —  Zw ienaczi. Często na w a 
gonach tow arow ycn , załadowa
nych surow cam i stra teg icznym i, 
przeznaczonym i dla USA, po ja 
w ia ją  się nap isy : „Przeznaczone 
dla im peria lis tycznycn  podżega
czy w o jennych “ .

W  Is t r i i  za s tra jko w a li rob o t
n icy  przedsięb iorstw a „T r ie s t i-  
na“ , p ro testu jąc  p rzeciw ko n i
sk im  płacom  roboczym  i  po tw or 
nym  w a runkom  życia.

B iedn i i  m a ło ro ln i ch łop i od
m aw ia ją  płacenia ru jn u ją cych  
podadców i  podp isyw ania poży
czek państwowych, zużyw anych 
przez titow có w  na m ilita ry z a c ję  
Jugosław ii. Pom im o te rro ru  t i 
towców , zdołano zebrać wśród 
chłopów  zaledwie niespełna 5 do 
10 proc. p lanow anej sum y sub
sk ry p c ji pożyczki. W  licznych  
wsiach Bośni: w  B re k in i, S tr l-  
gow i, Koszczi, M irk o w c u  i  in 
nych — głodn i chłopi, doprow a
dzeni do rozpaczy przez ucisk 
k u ła c k i i  te rro r faszystow ski, 
o rgan izu ją  ruch  oporu.

Za plecami Anglii USA chcą 
°ddać Gibraltar dyktatorowi Franco
(f) LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik 

^  a ily  W o rke r“  stw ierdza, że 
jj, 'Waszyngtonie toczą się roz- 
t g°Wy m iędzy zastępcą sekre- 

rza stanu W ebbem i ambasa- 
H i szpanii fra n k is to w - 

t,.1®-! w  USA. W  rozm owach 
sbi .k?01"9 rów nież udzia ł przed 

9Wiciele sztabu am erykańsk ie-

ło ^ astro je  wśród ludności E u - 
j  py .zachodniej zmuszają am e- 
^ ń s k i e  ko ła  w o jskow e do 

Skorzystania w  jeszcze w ię k - 
stn s iopn iu  H iszpan ii f ra n k i-  

'v skie j i Jugos ław ii ja ko  re 

zerw  w ojennych. Am basador 
dyk ta to ra  Franco w  W aszyng
ton ie  podał do w iadom ości De
pa rtam en tu  Stanu, że H iszpan ia 
frank is to w ska  n ie  p rzy łączy się 
do w o jennych p lanów  pa k tu  a - 
tlan tyck iego  dopóty, dopóki nie 
zostanie je j oddany G ib ra lta r.

W  ko łach dyp lom atycznych 
W aszyngtonu wskazują, że De
pa rtam en t Stanu praw dopodob
nie zgodzi się na w a ru n k i F ra n 
co i  udz ie li m u pomocy w  o trz y 
m an iu  G ib ra lta ru  w b re w  sprze
c iw o m .rzą d u  b ry ty jsk iego .

W Moskwie ukazał się 
zbiór materiałów 

o planowaniu gospodarki 
narodowej Polski

(f) M O S K W A  (PAP). Na p ó ł
kach księgarskich M oskw y u - 
kazał się zbiór m a te ria łó w  o 
p lanow aniu  gospodarki narodo
w e j Polski, w ydany nakładem  
W ydaw n ic tw a  L ite ra tu ry  obcej. 
Z b ió r ten zaw iera: p rzem ów ie
nie Bolesława B ie ru ta , w yg ło  - 
szone na V  plenum  K C  PZPR  w  
dn iu  16 lipca 1950 r „  re fe ra t 
H ila rego M inca o 6 -le tn im  
plan ie rozw oju  gospodarczego i 
budow y podstaw socja lizm u w  
Polsce oraz re fe ra t Zenona No - 
w aka o zagadnieniu ka d r w  
św ie tle  zadań planu 6-letn iego. 
Z b ió r zaw iera także tekst u  - 
staw o p lan ie  6 -le tn im  oraz 
ko m u n ika t o w yn ikach  re a li - 
zacji p lanu 3-letniego.

Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Dn ia 

30 k w ie tn ia  odbyło się posiedze
nie  Rady Bezpieczeństwa w  
celu m ianow an ia  przedstaw i - 
cielą O NZ dla  K aszm iru, zgod
nie z uchw aloną 21* marca re -  
zolucją anglo -  am erykańską. 
Rezolucja ta p rzew idu je , że 
przedstaw ic ie l O NZ będzie się 
domagał d e m ilita ry z a ć ji Kasz
m iru  i  w  ciągu trzech m ie - 
sięcy przedstaw i Radzie B e z 
pieczeństwa sprawozdanie w y 
m ienia jące sprzeczności m ię 
dzy In d ia m i i  Pakistanem , k tó 
re w in n y  być uregulow ane za 
pomocą a rb itrażu .

Przewodniczący Rady van 
Ba llusek (Ho landia) zakom uni
kow ał, że w spó łautorzy rezo lu
c ji — A n g lia  i  S tany Z jed - 
noczone —  proponują, aby 
przedstaw icie lem  O NZ w  Kasz
m irze został b y ły  senator ame -  
ryka ń sk i G raham . Przedstaw i - 
c ie l Z w ią zku  Radzieckiego M a -  
l ik  s tw ie rdz ił, że propozycja ta 
nasuwa isto tne pytan ie : d la  -  
czego w ysun ię to  kandydaturę  o- 
byw ate la  USA, a nie jak iego
k o lw ie k  innego k ra ju , k tó ry  nie 
jes t s ta łym  członkiem  Rady 
Bezpieczeństwa.

W  głosowaniu 7 delegatów od
dało głosy na kandydaturę  G ra
hama, a 4 —  delegaci In d ii, H o
la nd ii, ZSRR i  Jugosław ii —  
w s trzym a li się od głosu.

stacja w ie loba rw na , radosna, 
rozbrzm iew a jąca  p ieśn iam i i 
m uzyką.

Na sw ych  sztandarach lud  
M oskw y n a k re ś lił hasła —  po
mnażać sukcesy budow n ic tw a  
kom unistycznego, budować 
nowoczesne m iasta  i  wsie, sa
dzić lasy i  ogrody, wznosić 
w ie lk ie  budow le  kom un izm u, 
ro zw ija ć  naukę  i  sztukę, 
um acniać na jszlachetn ie jsze 
tra d yc je  p o ko ju , p rzy ja źn i i 
b ra te rs tw a  m iędzy narodam i.

T u  —  na P lacu C zerw onym  
—  spoglądając na w esoły, 
rw ący, radosny po tok ludzi, 
w spom inam y g łębok ie  słowa 
W ie lk iego  Len ina , w yp o w ie 
dziane na P lacu C ze rw ony iri 
w  M oskw ie  1 m a ja  1919 roku.
L e n in  m ó w ił, iż  d la  w n u kó w  
naszych będą osobliw ością  do
ku m e n ty  epoki k a p ita lis ty c z 
ne j, że z trudnością  będą m o
g li w yobraz ić  sobie w  ja k i 
sposób m ógł w  rękach  p ry 
w a tnych  zna jdow ać się han
del a rty k u ła m i p ie rw sze j po
trzeby, ja k  fa b ry k i i  zak łady  
p racy  stanow ić m o g ły  w ła 
sność poszczególnych osób, ja k  
jeden cz łow iek m óg ł w y z y 
sk iw ać drugiego, ja k  m o g li 
is tn ieć ludzie  n ie  za jm u jący  
się pracą.

1-go m aja  1951 r. m aszero
w a li przez P lac C zerw ony pod 
czerw onym i sztandaram i w  
je d n ym  szeregu w e te ra n i w a l
k i  re w o lu cy jn e j —  uczestnicy 
p ie rw szych  „m a jó w e k “  sprzed 
P aźdz ie rn ika  i  p rzedstaw ic ie le  
ty ch  dw óch pokoleń, k tó re  
w y ro s ły  w  K ra ju  Rad i  o sta
ry m  u s tro ju  w iedzą ju ż  ty lk o  
z opow iadań dziadów  i  o jców , 
z książek i  h is to rycznych  
eksponatów  w  muzeach.

W idząc w  ko lum nach  m a
n ife s ta c ji 1 -m ajow ej p rzed
s ta w ic ie li trzech pokoleń na
szego k ra ju , czu liśm y ja k  
mocne, n iezachw iane są pod
s taw y naszego u s tro ju  soc ja li
stycznego, ja k  zw yc ięsk i jes t zosta} ta k  zniszczony ja k  Z w ią  
nasz m arsz naprzód, marsz, j r/gk 
któ rego  n ie  pow strzym a żad-

znało starsze poko len ie  mego 
k ra ju . Ludz ie  tych  pokoleń 
sam i m us ie li budować w szy
s tko  i  n ie  w  rękaw iczkach  
zdoby li swe dzisiejsze osią
gnięcia —  sp racow anym i rę 
kom a o b a lili u s tró j n ie w o li i 
ucisku, w ła sn ym i rękom a 
o b ro n ili zdobyte p raw o  bu d o -' 
w y  szczęścia, w ła sn ym i ręko 
ma budow a li i zbudow a li w  
n iezw yk le  k ró tk im  okresie —  
potężne, n iezw yciężone pań
stw o socja listyczne, w  k tó ry m  
cz łow iek p racy  s ta ł się pe łno
p ra w n ym  gospodarzem w ła 
snego losu.

M y  —  n o w i gospodarze 
życia —  n a tych m ia s t po 
zw yc ięstw ie  p aźdz ie rn ikow ym  
w yc iągnę liśm y p rzy jazną  d łoń 
do w szystk ich  na rodów  i 
państw , w zyw a jąc  do poko ju . 
D rap ieżcy k a p ita lis ty c z n i od
pow iedz ie li in te rw e n c ją  14 
państw . Zm uszeni do u jęcia  
b ro n i, s tanę liśm y żelaznym  
m urem  i  o d rzu c iliśm y  in te r 
w en tów  precz. Po zw yc ięstw ie  
znów  z n iespotykaną konse
kw enc ją  i w y trw a ło śc ią  w zy 
w a liśm y narody do p rzy ja źn i 
i  poko ju .

Im p e ria liśc i a ta k o w a li nas 
dyw e rs ją  i sp iskiem , napada
m i i  pog ran icznym i p ro w o ka 
c jam i. R ea lizu jąc konsek
w entną, s ta linow ską  p o lity 
kę poko ju , n ie p rz e ry w a li - 
śm y budow n ic tw a  p o ko jo 
wego i  n a w o ływ a liśm y  ludz i 
m iłu ją cych  pokój do z jedno
czenia się, by  odeprzeć bez
czelne | faszystow skie zaku
sy p re tendentów  do panow a
n ia  nad św iatem.

D rap ieżcy k a p ita lis ty c z n i 
poszczuli H it le ra  i  jego szaj
kę na nasz k ra j. W róg  spot
k a ł się w  naszym k ra ju  z po
tężną odpraw ą i  zosta ł zw y 
ciężony przez nasz naród, k tó  
r y  o b ro n ił siebie i w szystk ie  
na rody  św iata  przed faszy
stow ską n iew olą.

N ik t  na św iecie n ie  doznał 
ta k  w ie lk ic h  c ie rp ień  przez 
w o jnę  ja k  m y— ludz ie  radziec 
cy. Żaden k ra j na św iecie nie

Aneksy Surkow
L a u re a t N a g ro d y  S ta l in o w s k ie j,  
c z ło n e k  P re z y d iu m  R a d z ie ck ie g o  

K o m ite tu  O b ro ń c ó w  P o k o ju

W ie lk i S ta lin  i  p a rt ia  ko
m unistyczna op racow a li po
w o jenny p lan  p ięc io le tn i, 
k tó ry  d la narodu radz ieck ie 
go sta ł się spraw ą życia. Za
danie to  naród w y k o n a ł z 
nadw yżką.

W  dn iu  1 M a ja  z P lacu Czer 
wonego cz łow iek radz ieck i 
z uczuciem dum y b u d o w n i
czego nowego św iata  obej
m u je  m yślą m iasta sw ej o j
czyzny: m iasta, k tó re  przeży
ły  ju ż  tys iąc le tn ie  dz ie je  i 
m iasta zupełnie m łode, k tó 
rych  nazw y teraz dop iero  
w pisane zosta ły na mapę.

C złow iek radz ieck i w id z i 
bezkresne oceany pól, p o k ry 
te św ieżym , szm aragdow ym  
dyw anem  m łodej z ie len i w io

k ra jó w  d e m o kra c ji ludow e j, 
poprzez g losy uczc iw ych  lu 
dzi p racy  w  k ra ja c h  ka 
p ita lis tyczn ych  -— daje  się 
słyszeć złow ieszczy syk tych , 
k tó ry c h  każdy no w y  sukces 
p ra cy  poko jow e j doprow adza 
dó szału i  wściekłości. W iem y, 
że podżegacze do now ej w o j
n y  na czele z im p e ria lis tycz 
n y m i zb rodn ia rzam i zza o- 
ceanu, p row adzą niecną robo
tę.

W o jna  —  to zysk d la  gars t
k i  pasożytów ; nędza, c ie rp ie 
n ia , nieszczęście i  zagłada — 
dla m ilio n ó w  prostych  ludzi.

W ojna —  to  zniszczenie ma 
te r ia ln ych  ska rbów  —  w ie l
k ich  zdobyczy k u ltu ry .

P okó j, k tó rego b ro n i naród 
radz ieck i jes t b l is k i i  d ro g i 
całej ludzkości.

D la tego też na P lacu  Czer
w o n ym  w  d n iu  1 M a ja  by ło  

sennej, d ług ie  rzędy gm a- ta k  w ie le  transpa ren tów  z
chów fabrycznych, sz to ln i, k ró tk im ) ale jakże m obiUzu_
w ież w ie rtn iczych , w id z i je 
z iora  i kanały, s tw orzone 
p ra co w itym i rę ka m i całego 
narodu.

Poprzez P lac C zerw ony 
przechodziły se tk i tys ięcy  
szczęśliwych, odśw ię tn ie  o- 
dzianych ludz i w  ro zb rzm ie 
w a jących p ieśn iam i k o lu m 
nach p ie rw szom ajow ych, lu 
dzi przekonanych o sw ej po
tędze, spoko jnych o swą 
św ie tlaną przyszłość.

O garn ia jąc m yś lą  przestrze 
nie sw oje j o jczyzny, cz łow iek 
radz ieck i w id z i S ta lin g ra d  i 
K u jbyszew , D n ie p r i  A m u -

ją cym  słowem  „p o k ó j“ , tak  
w ie le  p o rtre tó w  w ie lk iego  
S ta lina , n a jba rdz ie j konse
kw entnego, na jśw ia tle jszego 
obrońcy p o ko ju  na ca łym  świe 
cie.

A u to r  ty ch  s łów  m ia ł okazję 
zw iedzić w  osta tn ich latach 
w ie le  k ra jó w  —  zarówno k ra  
jó w  d em okrac ji ludow ej ja k  
i k ra jó w  kap ita lis tycznych .

W ie le  w id z ia ł —  p rzem y
ś la ł i  m ia ł możność po ró w 
nać. W  k ra ja ch  dem okrac ji 
ludow e j w idz ie liśm y ludz i, 
k tó rz y  dążą do jednego celu 

do budow y socja lizm u, lu-
D arię . S łyszy ru ch  koparek, j  , jzj ( k tó rzy  o fia rn ie  pośw ięca- j

tw ó rcze j |szelest betonu zapełnia jącego ¡ ją  się poko jowej

na siła.

Żadne z poko leń  ludzk ich  
n ie  p rzeżyło  ty lu  prób, ile  do-

Radziecki. N ie  opuściliś
m y  jednak  rą k  i z u w ie lo k ro t 
n ioną energią zab ra liśm y się 
do odbudow y gospodark i na- 
ródowej.

nie wodne i  kana ły , w id z i 
w yrasta jące  w  stepach pasy 
leśne, zagradzające drogę go
rącym  w ia tro m .

W  b itw a ch  o swe ju tro  na-

W a ll S treet. W trą ca n i są do j 
w ięzień, szczuje się na n ic h ] 
pa łka rzy  faszystow skich, rzu - 
ca się na n ich  bom by łza w ią - j 
ce, ro zs trze liw u je , bezlitośnie

ród nasz nauczy ł się ponad w yrzuca  na b ru k , pozbaw ia-
w szystko cenić pokó j 

W  ten p rzep iękny  poranek 
p ie rw szom a jow y poprzez ser
deczne pozdrow ien ia  naszych 
p rz y ja c ió ł z w ie lk ic h  C hin , 
z bohatersko i mężnie w alczą
cej K o re i, z europe jsk ich

jąc .ś rodków  egzystencji, a 
m im o w szy tko  —  w alczą m ę
żnie i  o fia rn ie .

1 M a ja  nad u roczys tym  po
chodem na P lacu C zerw onym  
p o w ie w a ły  transpa ren ty  z po
zd ro w ie n ia m i p rzesy łanym i

F r e f f i v e r l  j w r ł w f l n  1 - m n i n w e n n  tp Wiir*zftnie

Foto C A F

b o jo w n iko m  o pokó j na ca łym  
świecie. M łodzież nasza, ca ły  
nasz naród śp iew a ł p ieśn i o 
p oko ju  i  p rzy ja źn i.

W ie rzym y i  w ie m y, że na 
ca łym  św iecie z każdym  
dn iem  p rzyb yw a  nam  coraz 
w ięce j p rzy ja c ió ł. W szyscy 
uczc iw i ludz ie  w raz  z nam i 
po w ta rza ją  słow a W ie lk iego  
S ta lina :

„Pokój będzie zachow any  
i u trw a lo n y  jeże li narody u j
mą w  swe ręce spraw ę zacho
w an ia  pokoju i będą b ro n iły  
je j  do końca“ .

Ma marginesie

m etalow e w n ę k i p rzysz łych  j  p ra C y .  w  inne j a tm osferze ży- i 
tam . Spoglądając w  przyszłość j j ą  m ężni bo jow n icy  o pokó j j 
człow iek radz ieck i w  w yobraź  j w  k ra j ach, na k tó re  ciężką j 
n i swej w id z i now e e le k tro w - i swa j apę n a ło ż y li w odz ire je  !

Chlubne tradycje Komisji Edukacyjnej

„Świeży powiew“
L iteratura amerykańska 

ma także swój realizm. A jak  
że. I  to nie byle jak i. O fic ja l
na nazwa tego ultraam ery- 
kańskiego kierunku literac
kiego brzmi: „realizm  k li
niczny“.

Nareszcie dał się odczuć w  
naszej literaturze świeży po
wiew — pisze prasa am ery
kańska i reklam uje „realizm  
kliniczny“ jako najgenial
niejszy wynalazek od czasów 
wyprodukowania „Coca-Co
la“.

Rzeczywiście arcydzieła 
„realizmu klinicznego“ prze
ścignęły wszystkie dotych
czasowe „osiągnięcia“ USA. 
Earl Johnson, jeden z pio
nierów nowego kierunku l i 
teratury amerykańskiej, opi
suje w swej „wzorowej“ po
wieści bandytę, który zabija 
U1C •lia pieniędzy, (co za wzru  
szająca bezinteresowność) 
lecz d)a rozkoszy, dla zaspo
kojenia swoich „natural
nych“ instynktów. Bohater 
w sądzie, po wysłuchaniu wy 
roku, wola: „chciałbym zbom 
bardować jakieś miasto“. 
Autor uważa za szczyt heroiz 
mu taką wierność „bezinte
resownej zbrodni“.

W  innej książce, przyjętej 
z najwyższym uznaniem przez 
krytykę literacką, syn marzy 
o otruciu ojca. „Ta książka to 
szczyt doskonałości literackiej. 
Autor targa każdym nerwem  
czytelnika, dostarczając mu 
wstrząsających wrażeń. Włosy 
stają dęba na głowie przy 
czytaniu te j powieści“ — za
chłystuje się zachwytem je 
den z recenzentów.

„Geniainość“ „realizmu k li
nicznego“ polega na stwier
dzeniu, że właściwie nie ma 
różnicy między zdrową i cho
rą psychiką ludzką. Zbocze
nia i zbrodnie to według jego 
„wyznawców“ nis tylko nor
malne zjawiska, ale —  jak  
tw ierdzą ci panowie —  zjąw i- 
ska nader interesujące i... po
żyteczne (oczywiście w  kraju, 
gdzie obowiązuje am erykań
ski styl życia).

Jakie to proste, prawda? 
Skoro wszyscy są urodzony
mi zbrodniarzami — to nie 
można mieć pretensji do tych, 
którzy odznaczają się nieco 
większym „temperamentem" 
w tej dziedzinie. Na przykład  
do polityków amerykańskich, 
którzy mordują hurtem.

To się nazywa prawdziwie 
„hum anitarne“ podejście de 
człowieka. Ostatni krzyk mo
dy, nowy duch w am erykań
skiej literaturze. Tylko, że ten 
„świeży“ powiew, który czuć 
w literaturze amerykańskiej, 
jest nie tyle świeży, ile cuch
nący.

(ZETOS)

■ roku  1354 powstała w  K ra -  
j>0 Vle szkoła wyższa — d ru g i 
W Wszech n icy  w  Pradze u n i- 
3CvSyi e'; w  E u r°P ie środkow ej. 
•Min P rzyniós ł szerokie p ro - 

ni0Wanie naukowe 
®sr°dk;
Sost, ta  w iedzy

nowego 
naukowego

j ed^P U . Nauka polska stała się 
- ■ £t z przodu jących w  E uro -t>ie i
biła Przez d łu g i czas nie osła- 
łty j . sWego tętna. W ie lk ie  na- 
r 0 ka Brudzewskiego, O stro - 
t iro r i M odrzewskiego, znaczą 

® P is k ie g o  m yślenia nauko - 
g0 80’ społecznego i  po lityczne- 

na swoje czasy, w ie lk im i 
^ W s k a z a m i  postępu. W  li te -  
ski Ze nazw isko K ochanow - 
k ie„® °. określa twórczość wyso- 
ty Cz lo tu, narodową, p a trio - 
S tw0 ^' ^  ■ sztuce po lsk ie j W it 
eą-rę, ®z; to jeden z na jw iększych 
ty ;:il!)<:t!skich m is trzów  epoki go- 
ńziełoA  w  1543 roku  ukazuje się 
sk icjy, obrotach c ia ł n ieb ie- 
Mia rodem z T o ru -
^zie j0 l l ^ olaia K op ern ika  — 
szą k tó re  w  h is to r ii n ie  m n ie j -
iozpo an° w i epokę i  nie m n ie j 

®zy na czasy nowożytne niż 
•Macja a K o lum ba czy re fo r-

Tak
3 fe iw  Polska humanizmu 
•dej alf nsu- W dwa w ieki póż- 
®rZvh,Y,a?ernia krakowska jestjest

■ -<y t¡ , lem w bezmyślne fo r-  
^ '6tMno^ ° !asty?zne p rzyb rane ja w 9 Daństwn nncfrnżnnp

> î y bytk

, anarri ’ ..a Państwo, pogrążone 
•Hń “ P '1- ch y li się w raz z ca-

Połeczeństwem k u  n ie -

uchronnem u upadkow i. M ie jsce 
w iedzy za jm u je  na jg rubszy 
przesąd i  zabobon, a państwo 
staje się igraszką warcholących 
m ożnow ładców i ła tw y m  celem 
zaboru dla  sąsiadów. P rzem ia
ny, w sku tek k tó rych  rriożno- 
w ladz tw o  zdobyło wszechwładzę 
w  Polsce, narzuciło  zastój i co
fan ie  się rozw oju  gospodarcze
go, społecznego i ku ltu ra lnego , 
i  doprow adziło  do trag icznych 
dla narodu następstw. Polska 
zastyga w  najgorszym  ustro ju  
feuda lnym , strzegącym p iln ie  
na jb a rdz ie j absurdalnych p rzy 
w ile jó w  panu jące j klasy. Skost
n ien ie  cechowe ham uje  rozw ój 
rzem iosła. M onopol zbożowy 
przyczyn ia się do upadku m iast 
Chłop, zepchnięty do stanu b y 
dła roboczego (pańszczyzna u ro 
sła do ośm iu dn i w tygodniu, to 
znaczy, że m usiała ją  rów nież 
odrabiać rodzina pańszczyźnia
nego chłopa), ży je  w  na jo k ro p 
n ie jsze j nędzy. N awet część 
w a rs tw y  szlacheckiej załam uje 
się ekonom icznie i w ytw a rza  
sw oisty plebs szlachecki, ca łko
w ic ie  zależny od w ie lk ich  pa
nów  i  sto jący na ich służbie. 
Rzeczpospolita w  dobie saskiej 
to zmurszałe, rozpadające się, 
bezbronne zamczysko pośród 
ościennych, dobrze uzbrojonych, 
now ożytnych tw ie rdz. A w  tym  
zamczysku buszow ali ludzie, 
k tó rzy  z jego nierządu uczyn ili 
sobie p rogram  po lityczny.

Cios padł w  1772 r. P ierwszy ] ludz ie  obozu re fo rm , zagadnie
n ie  odbudow y ośw iaty. P ie rw 
sze próby, zm ierzające do w y 
dobycia P o lsk i z te j przepaści 
i o tch łan i ciem noty, w  ja ką  
w trą c iła  Polskę ka to licka  k o n tr 
re fo rm a c ja  X V I I  w ieku , n o tu je 
m y ju ż  w  połow ie X V I I I  w ieku. 
W a lka  o odrodzenie umysłowe, 
w a lka  o re fo rm ę nauczania i 
o zeświecczenie n a u k i m ia ła  się 
stać punktem  w yjśc ia  fo rm u ją 
cego się pow o li obozu reform . 
Dzia ła lność K rasick iego, N a ru 
szewicza i innych  w yb itnych  
p rzedstaw ic ie li te j ery, skupia ła 
się przede w szystk im  około p ro 
gram u, k tó rem u tak  popu la rny 
w yra z  nadały słowa K ra s ick ie 
go: „T rzeba się uczyć, u p łyn ą ł 
w iek  z ło ty “ .

rozb iór.
K to  przede w szystk im  zaw i

n ił?  O dpow iedział, ju ż  po roz
biorach, S tan is ław  Staszic: „P o 
w iem , k to  m o je j ojczyźnie szko
dzi: z samych panów zguba Po
la kom “ . Z rozum ie li to i  inn i, 
wcześniejsi. W iek oświecenia 
w ta rg n ą ł i do Polski, nowe idee 
zaczęły pom ału drążyć społe
czeństwo, do niedawna uśpione. 
Zw o lna  zaczęło się tw orzyć 
s tronn ic tw o  obozu reform , s tron 
n ic tw o  patriotyczne, k tó re  u 
schy łku  X V I I I  w ieku podję ło 
w a lkę  o napraw ę Rzeczypospo
li te j i ocalenie państwa.

S tron n ic tw o  to m ia ło  program  
obszerny, a dwa jego główne 
hasła b y ły  te, k tó re  s fo rm u łow a ł 
Hugo K o łłą ta j, najtęższa głowa 
ówczesnej epoki w  Polsce: „po 
prawa w ychow ania publicznego 
i poprawa rządu“ . Ewolucja  i re 
w o luc ja , wszczęte przez obóz re
fo rm , a w  swym  rad yka lnym  od
łam ie  niesione na fa li potężnie
jących ruchów  społecznych mas 
ludow ych  W arszawy, p rzyn ios ły  
Polsce K om is ję  E dukacyjną, 
kon s ty tu c ję  3 maja 1791 r., po
wstan ie kościuszkowskie i w y 
stąp ien ia stołecznej ludności 
p lebe jsk ie j na wiosnę 1794 r „  a 
w  dalszym  przebiegu w ypadków  
s ta ły  się pomostem do d z ia ła l
ności po lsk ie j dem okrac ji rew o
lu c y jn e j X IX  w ieku.

Na pierwszy plan wysunęli

P rogram  w yzw olen ia  Polski z 
n ie w o li jezu ick iego C iem nogro
du znalazł m ożliwość urzeczy
w is tn ien ia  — dzięk i zniesieniu 
zakonu Jezu itów  i  prze jściu 
dóbr po jezuickich w  ręce pań
stwa (1773). Fundusze stąd uzy
skane postanow iono obrócić na 
cele ośw iatowe, k tó re  realizować 
m ia ła  specjalna K om isja  E du
kacyjna., W praw dzie dobra po- 
jezu ick ie  chcie li m agnaci roz
drapać dla siebie — a w yró żn ił 
się wśród nich kradzieżam i b i
skup w ileń sk i Massalski, powo
łany  na prezesa now outw orzo
ne j K o m is ji — ale nadużycia 
zdoła ł p rzykróc ić  św iecki w iz y 
ta to r, poseł Józef W yb ick i.

W  ten sposób K om is ja  E duka
cy jna zyskała ostatecznie m a
te ria lne  podstaw y dla  swej 
pracy.

K om is ja  E dukacy jna  is tn ia 
ła do 1794 r. Dzia ła lność je j 
okazała się n iezm ie rn ie  ważna 
i korzystna dla  społeczeństwa. 
Duszą K o m is ji s ta li się n ieba
wem ludzie , k tó rz y  w y ró ż n ili 
się swoją postępowością, k tó 
rzy  p rzew odz ili s tronn ic tw u  
reform . K o łłą ta j zreform ow ał 
akademię k rakow ską , pogrą
żoną w  ostatecznym  upadku, i 
zam ien ił tę budzącą wówczas 
śmiech uczeln ię w  nowożytny, 
m ający dobre w a ru n k i rozw o
ju  un iw e rsy te t. D uchow ień
stwo k ra ko w sk ie  usiłow ało 
w praw dzie  przeszkodzić K o łłą 
ta jo w i w  jego czynnościach, aie 
nie m ia ło  powodzenia. Równo
cześnie przeorganizowano szkol 
n ic tw o  średnie i niższe, a nad 
doborem now ych książek szkol 
nych, na m iejsce jezuickiego 
śmiecia, czuw ało osobne To
w arzystw o E lem entarne. ,

O dzia ła lności K o łłą ta ja  w 
K o m is ji E dukacy jne j napisał 
Jan Ś niadecki: „K o łłą ta j u ło 
ży ł p rzedziw ny p lan rządu 
szkolnego, na ja k i w  25 la t póź
n ie j t ra f i ła  F ranc ja “ . B yła  to 
prawda. K om is ja  E dukacyjna 
była  czymś w  rodza ju  p ie rw 
szego w  Europie m in is te rs tw a 
ośw iaty — i możemy być du m 
ni z te j w ie lk ie j k u ltu ra ln e j za 
sługi naszego oświecenia.

Równocześnie rozpoczęła się 
w a lka  o re form ę ustro ju . P ie rw  
szy etap te j w a lk i zna lazł w y 

raz w  k o n s ty tu c ji m a jow e j 1791 j ła  się ja k b y  bram ą, przez k tó rą  
rokU- pozbaw iony dotychczas wszel-

Dlaczego ta kon s ty tu c ja  prze- i ld ?h p ra w  lu d  P °ls k i naógł wstą 
*- J -  ' • - - - Pic na drogę dalszej w a lk i o po

lepszenie sw ej sy tu a c ji i ra to 
wanie przez to by tu  Całego na
rodu.

Engels ocen ił kons ty tuc ję  m a
jow ą ja ko  „czyn, k tó ry  podniósł 
Polskę ponad w szystk ich  je j są
siadów“ . N ic  dziwnego, że prze
c iw  te j re w o lu cy jn e j zm ianie 
zaczęli na tychm iast spiskować 
w ew nę trzn i i zew nętrzn i w ro 
gowie. U chw alen ie  kon s ty tu c ji 
n ie  przyszło ła tw o. O je j zw y 
cięstw ie zadecydowała postawa 
mas ludow ych  W arszawy, w y 
prow adzonych śm iało na ulice 
przez K uźn icę  K o łłą ta jow ską . 
Pod w p ływ em  groźnego po ru 
szenia ludu  — opozycja strac iła  
otuchę. Odzyskała ją  pod skrzy
d łam i carycy, drogą ta rgo w ic  - 
kiego spisku.

Zw yc ięstw o s ił wstecznych, 
zw ycięstw o T argow icy  — któ ra  
stała się synonim em  słowa zdra
da — doprow adziło  do osta tn ie
go rozb io ru  i w yda ło  naród po l
sk i na ( łu p  zaborcom. I  odtąd poi 
sk ie j walce na rodow o-w yzw o
leńczej przec iw staw ia ł się obóz 
zdrady, obóz każdoczesnej ta r 
gow icy, czy go tw o rz y li ugodow- 
cy i wstecznicy z ubiegłego w ie 
ku, czy rządy okresu m iędzy
wojennego, spraw cy k lęsk i 
w rześniowej, czy ich następcy 
w okresie okupac ji h it le ro w 
sk ie j, dogo ryw ający dziś swoich 
dn i pośród an tynarodow ych kno 
wań, spisków, zdrad i  szpiegos
tw a  na rzecz w rogów  narodu i

szła do h is to r ii narodu polskie 
go ja ko  z jaw isko  postępowe? 
W iem y, że by ła  dziełem  kom 
prom isu. że u k ła d a li ją  ludzie 
dalecy od koncepcji re w o lu 
cy jnych, że narzucona przy po
mocy zamachu stanu „ustaw a 
rządowa“  z 3 m aja  1791 r. była 
wyrazem  sojuszu postępowych 
na owe czasy, pa trio tycznych 
elem entów  spośród szlachty z 
częścią m agna te rii dążącej do 
prze jścia na bardzie j odpow ia
dające stosunkom  k a p ita li
stycznym  fo rm y  gospodarowa
nia  i z bogatszym  mieszczań
stwem. K on s ty tu c ja  pozosta
w ia ła  w  mocy u p rzyw ile jo w a 
nie  szlachty, by ła  połowiczna 
w  stosunku do mieszczan a chło 
pom nie przynosiła  w y d a tn ie j
szej pomocy. A  jednak by ła  
zawsze wysoko oceniana przez 
nosic ie li postępu w  narodzie, 
zawsze doceniana w  swej w ie l
k ie j ro l i próby ocalenia Rze
czypospo lite j przed upadkiem . 
M ia ła  bow iem  kons ty tuc ja  
m ajow a w yraźne ostrze a n ty - 
magnackie, a więc w  pewnym  
sensie i ostrze antyfeudalne. 
Znosząc lib e ru m  veto i  wolną 
elekcję, w prow adza jąc sta ły 
sejm i cen tra ln y  rząd, polepsza
jąc bądź co bądź sytuację  p ra w 
ną m ieszczaństwa, kon s ty tu 
cja łam ała o liga rch ię  m agnacką 
i zasadę sobiepaństwa k ró le w ią t 
w  szlacheckiej „rzcj czypospoli- 
te j“ . T ym  sfijnym , pom im o ca
łe j swej połowiczności, s taw a-

państwa polskiego — całk iem  
ja k  w  czasach pierwszej Targo
w icy.

W ypadki dziejowe ju ż  po ro 
ku  odebra ły  ko n s ty tu c ji moc 
obowiązującą. A le  s iły , k tó rych  
była  wyrazem , n ie  upadły. „M a 
jo w ą  ju trz e n k ą “  nazwała pieśń 
kons ty tuc ję  z 1791 r. Po ju 
trzence przychodzi ś w it i  wschód 
słońca. Z posiewu Trzeciego 
M a ja  w y ro ś li ja k o b in i polscy, 
m yśl ko n s ty tu c ji rozw inę li ide
olodzy in su re kc ji kościuszkow
skie j.

H is to ria  nie stanęła w  m ie j
scu. Stare hasło K o łłą ta ja : 
„N iech  lud pozna, że Polska jes t 
jego ojczyzną“ , zapoczątkowane 
dopiero w  ko n s ty tu c ji m a jow e j, 
rozw iną ł ju ż  U n iw e rsa ł P o ła
niecki, a przede w szystk im  lu 
dzie re w o lu c ji w a rszaw skie j w  
1794 roku. Naród szedł naprzód, 
w  pierwsze j po łow ie X IX  w ie 
ku przyszła pora na radyka lną  
dem okrację  G rom ady G rudziąż 
i E dw arda Dembowskiego, w  
d ru g ie j po łow ie X IX  w ieku prze 
jęcie sztandaru w a lk i o postęp 
przez nowoczesny p ro le ta ria t 
p rzem ysłow y tchnęło nową 
treść w  pojęcie w a lk i ze z łym  
ustro jem .

Postęp to zarazem uznanie dla 
postępowych tra d y c ji narodu, 
k tó rych  jesteśm y spadkobierca
m i. Naród po lski budu jący soc
ja lizm  ch lub i się tra d yc ja m i K o  
m is ji E dukacy jne j i k o n s ty tu c ji 
m a jow e j ja k  i całym  k u ltu ra l
nym  spadkiem  epoki oświecenia.

J. A. SZCZEPAŃSKI
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Czechoslowacy zwyciężają na trasie Budziejowice -  Brno
Hadasik zdobywa II miejsce tv klasyfikacji indywidualnej po trzech elapach

(TE LE FO N E M  OD S P E C JA LN Y C H  W Y S Ł A N N IK Ó W  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Najlepszy z Czechoslowaków  — Vesely zwyciężył w  I I I  etapie 
Wyścigu Poko ju

Sportowcy Kolejarza łódzkiego 
wykonali zobowiązania 1-majowe

BRNO  (tel. w !.) Trasa I I I  e ta
pu Budzie.iowice —: B rno  liczy ła  
222 km ., m ia ła liczne wzniesie
nia, ostre spadki i  w ie le  odcin 
ków  o charakterze górskim . 
Ciężkie w a ru n k i terenowe tego 
etapu spowodowały zasadnicze 
zm iany zarówno w  k lasyfikac.ii 
in dyw idu a ln e j, ja k  i  d rużyno 
w ej. Zakończył się on w a lnym  
zwycięstwem  d rużyny  czecho
słow ackie j, k tó ra  jedzie lep ie j 
z etapu na etap. Czesi zdobyli 

| dw a pierwsze m iejsca in d y w i
dualn ie , odnieśli- zwycięstwo 
zespołowe i  w ysu nę li się na 
czoło w  k la s y fik a c ji d rużyno
w e j .

D rużyna polska zaję ła 6 m ie j
sce, pozostając w  k la s y fik a c ji 
d rużynow e j rów n ież  na 6 m ie j
scu.

W spaniale po jecha ł dzis ia j 
Hadasik, za jm u jąc 5 m iejsce i 
w ysuw ając się w  k la s y fik a c ji 
in dyw idu a ln e j po trzech eta
pach na 2 m iejsce.

Nasi reprezentanci jecha li tym  
razem z w iększym  duchem bo
jo w ym  i  am b ic ją  n iż  na I I  eta
pie. Znacznie le p ie j n iż po
przednio w yp ad ł P ie traszewski, 
k tó ry  po przeb ic iu  gum y w  do
b re j fo rm ie  doszedł do czołówki. 
N ieste ty później z łam ał pedał, 
jecha ł na zam ien ionym  rowerze 
z ‘ wozu technicznego, źle dla 
niego ustaw ionym  i w  d rug ie j

| NRD, Czechosłowacji i innych, 
I a bez k tó re j nie można m arzyć
o sukcesie w  ta k im  wyścigu.

Start

LO D Ź. S portow cy zrzeszenia 
s o r to w e g o  K o le ja rz  w  Łodzi 
uczc ili św ięto 1 M a ia  p rze d te r
m in ow ym  w ykonan iem  zobowią 
zań. W  P io trko w ie  sportowcy — 
ko le ja rze  w yb ud ow a li boisko 
sportowe. Podobne zobowiązania 
w y k o n a li sportow cy parowozow
n i w  Karsznicach, K u tn ie  i  O le
chowie.

Znaczne oszczędności w  p a li
w ie  i  smarach p rzyn ios ły  d ługo

okresowe zobow iązań^ sporto
w ych  brygad  parowozowych. 
Np. sportow cy obsługujący pa
rowóz P K  1-12 obn iży li zużycie 
węgla i  sm arów  o 2 proc., a b ry  
gada sportowa pod k ie ro w n ic 
tw em  S tachurskiego w  n a jb liż 
szym czasie w yp e łn i swoje zobo
w iązan ie , przejeżdżając 250 tys. 
km  na w yrem on tow anym  przez 
brygadę parowozie.

Występy zapaśników ZS Górnik 
w Rumunii

B U K A R E S Z T  (tel. w ł.). —  Za
paśnicy zrzeszenia sportowego 
G órn ik , rozegra li w  R u m un ii 
dwa spotkania. W pierwszym , 
w  k tó ry m  spo tka li się w  B u - 
kareszcie z reprezentacją r u 
m uńskiego zrzeszenia Dynam o, 
przegra li 0:8, W  d ru g im  me -

czu, rozegranym  w  O rasul S ta
lin , p rzec iw ko  reprezentacji 
Dynam o tego m iasta, przegra li 
3:5. W  meczu ty m  zwycię - 
stwa dla  zespołu polskiego od
n ieś li: R ok ita  w  muszej, G ry t 
w  średnie j i  U rgacz w  ciężkiej.

Półiinałowe spotkania w turnieju 
piłkarskim szkół wyższych w Warszawie

W A R S Z A W A . A kad em ick i tu r  
n ie j p iłk a rs k i w  W arszaw ie do
biega końca. 20 drużyn z 12 w yż 
szych uczeln i s to licy  rozegrało 
ju ż  spotkania e lim in acy jne  i 
ćw ie rć fina łow e.

Do pó łfin a łó w , k tó re  odbędą 
się w  dniach 2 — 4 bm. w  p a r
k u  Paderewskiego (początek o 
godz. 17) z a k w a lifik o w a ły  się

d ru żyny : W aw elberg I,  Szkoła 
G łów na S łużby Zagranicznej, 
Szkoła G łów na P lanow an ia  i  Sta 
ty s ty k i I ,  U n iw e rsy te t I, Szkoła 
G łów na Gospodarstwa W ie jsk ie 
go I I  i P o litech n ika  W arszaw 
ska I.

F in a ły  odbędą się w  dniach 8, 
11 i  15 bm.

Otwarcie sezonu piłkarskiego 
w Moskwie

M O S K W A . Na stad ion ie Dyna 
m o w  M oskw ie  w  obecności po
nad 80 tys. w idzów , odbyło się 
2 bm. o fic ja ln e  otw arc ie  sezonu 
p j'k a rs k 'e g o  w  sto licy ZSRR.

Sezon p iłk a rs k i za inaugurow ał 
tra d y c y jn y  mecz m iędzy m i
strzem  Zw iązku Radzieckiego 
CDSA (C entra lny Dom  Sow ie-

[ c k ie j A rm ii —  daw n ie j C D K A ) 
i zdobyw cą pucharu ZSRR — 
m osk iew sk im  Spartakiem .

Po n iezw yk le  em ocjonującej i 
i w y ró w n a n e j grze zw ycięży ł 

CDSA 1:0, zdobywając b ram kę 
j w  osta tn ie j m inucie gry. Jest 
to  ju ż  druga porażka S partaka 

I w  tegorocznych m istrzostw ach.

Wedel Ostergaard (Dania) za
ją ł  d iug ie  miejsce w  I I  etapie 

wyścigu.

części etapu nie odegrał w ię 
kszej ro li.

W  ciągu dzisiejszego etapu 
k ilk u n a s tu  zaw odników  c ie rp ia 
ło  na do leg liw ości żołądkowe; 
szczególnie d o tk liw ie  odczuli je 
nasi reprezentanci. Ja kko lw ie k  
ta d ra ż liw a  epidem ia żołądko
wa i szereg de fektów  przyczy
n iły  się do gorszego w y n ik u  na
szej d rużyny , trzeba jednak pod 
kreślić, że i na tym  etapie nie 
dostrzegliśm y współpracy zespo
łow ej, k tó ra  ta k  w yb itn ie  ce
chuje reprezentacje  W ł«ch,

S ta rt nastąp ił o 11,30 z B u - 
dzie jow ic. B ia łe  koszu lk i p rzo
du jące j d ru żyny  w ło ż y li B u łga 
rzy, żółtą koszulkę p rzodow nika 
indyw idua lnego  w yścigu w ło ż y ł 
D im ov.

Ze s ta rtu  ruszyło  69 zaw odni
ków ; w yco fa li się po I I  etapie 
B ron is ła w  K la b iń s k i z P o lon ii 
francusk ie j, z powodu k o m p li
k a c ji po niedawno p rzebyte j o- 
pe rac ji ko lana i  F rancuz C o l- 
lio t.

Tem po w yścigu jes t początko
wo um iarkow ane, nie w ie le  po
nad 30 km  na godz. Wszyscy 
w iedzą, ja k  c iężki etap m ają 
przed sobą. Na 40 km  W łoch 
P a ris in i ma p ierw szy defekt, 
zostają p rzy n im  P icona i G ofi. 
Po trzech m inu tach  rusza ją w  
pogoń i p rzy  p iękne j w sp ó łp ra 
cy zespołowej dochodzą szyb
ko zw artą  jeszcze ciągle grupę 
ko larzy. W łosi m ają  często de
fe k ty . N ie zapom inajm y, że 
p rzy jech a li oni tu ta j na w ła 
snych rowerach, że n ie  m ają 
obsługi technicznej a ich  mecha
n ik ie m  jest zapasowy reprezen
tant.

Na 50 km  pierwsze m e ldu nk i
0 żołądkowej ep idem ii. Dostają 
boleści W ładys ław  K la b iń s k i i 
Fe liks  K la b ińsk i.

Po dwóch godzinach kolarze 
m ają odcinek znacznie gorszej 
drogi. ' D e fek ty  syp ią  się teraz 
jeden po d rug im . Rozpoczyna 
tę serię jeden z W łochów , k tó 
ry  przy. pom ocy ko legów  doko
nu je  nap raw y i  goni czołówkę. 
Następnie ma de fek t B u łga r 
Kołew , B u łg a r Babczew i  W ę
g ier B artusek dosta ją  boleści. 
P ie traszew ski p rze b ija  gumę, 
ale napraw ia  ją  bardzo szybko
1 w  ładnej fo rm ie  dochodzi do 
czołówki.

F in  A ren ius  w zyw a naw et le 
karza. Na coraz ostrzejszycn 
wzniesieniach pozostają z ty łu , 
jadący s łab ie j w  górach D u ń 
czycy Hansen i  Ropke, jeden 
F in . F rancuz L a c ro ix  i dwóch re 
prezentantów  T ries tu . Na po ło
w ie  etapu łap ie  gumę W rzesiń
ski, n ieste ty znów zostaje sam, 
a podczas pogoni po zm ianie gu
m y łap ie  go znowu ból żo łąd
ka.

Decydujący odcinek
Na 125 kro. seria wspinaczek, 

strom e drogi wśród lasów  roz
ciągają zaw odników  w  długiego 
węża. T u  rozstrzygną ł się ca ły 
etap.

Po osiągnięciu szczytu J ih ła v y  
następuje k ilk u k ilo m e tro w y  
zjazd do m iasta J ih lava , gdzie 
zna jdu je  się p u n k t odżywczy. 
Czechosłowacy, k tó rzy  jadą  na 
czele, przejeżdżała w  pe łnym  
pędzie obok p u n k tu  odżywczego, 
nie za trzym ując się. K ilk u n a s tu  
zaw odników  bierze żywność, p i
je  wodę — okaże się, że n ie  zdo 
ła ją  już  nadrobić straconych tu 
ta j m in u t. H adasik n ie  zsiada
jąc z row eru łap ie  torbę żyw no
ściową i  jedzie da le j. W  czołów
ce jedzie rów n ież W ó jc ik , ale 
wrotce s łabnie i  zostaje w  ty le .

Czołówka ucieka

Współpraca kolarzy
Teraz z ko le i ma de fekt koła 

Weber, zostaje z n im  do pom o
cy Gaede. W  c h w ile  potem  d ru 
gi N iem iec T re ff l ic h  przebija 
gumę, zostaje z n im  D in te r. Przv 
chodzi ko le j na Francuzów . Ma 
defekt łańcucha L a c ro ix , do po
mocy zostaje D ieudegard, a w  
ch w ilę  później F rancuz Lobre 
p rzeb ija  gumę i  napraw ia , ją  z 
pomocą Lacro ix .

W  ten sposób seria de fektów  
pozostaw ia z ty łu  aż 4 N iem ców 
i  4 Francuzów. Będziem y obser
wować w iec oba te zespoły. Dzię 
k i doskonałe! w spółoracy i am bi 
c ji do jdą do g rupy  ko la rzy  trz y  
m ających się ciągle razem. Do
tychczas tem po w yścigu nie jest 
jeszcze ostre, i  ty m  razem uda, 
się w szystk im  opóźnionym  nad
rob ić  stracone m in u ty . A le  to ju ż  
jest p raw ie  pó łm etek. K o la 
rze jada ju ż  3 godziny, od s ta r
tu  p rzeby li przeszło 95 km ., 
spadki i  wzniesienia s ta ją  się 
coraz ostrzejsze i  dłuższe.

Na górę Chodecz w sp inam y 
się ostrym i serpentynam i d łu g o - 

I ści 400 do 500 m. Teraz K a p ia k  
1 dostaje boleści i  zostaje z ty łu .

Po jeszcze je dn ym  zjeździe i 
po jeszcze je dn ym  wzniesieniu 
sytuacja się w y jaśn ia . F orm u je  
się grupa czołowa, złożona z 10 
zaw odników : Vesely, Rużiczka, 
Kiss Dala, Olsen, Hadasik, 
Bordon, Ferro , Sera, M eister, 
Sandru. Ci sami zaw odnicy w ja 
dą ja ko  p ie rw s i na metę w  
Brn ie . Będą odtąd powiększać 
stale odległość od g ru py  środko
w e j i  narzuca coraz ostrzejsze 
tempo.

W  grupie środkow ej znów ma 
de fekt W ó jc ik , znowu, ju ż  po 
raz trzeci, c h w y ta ła  boleści W ła 
dysława K lab ińsk iego . W ó jc ik  
w praw dzie  po defekcie dogoni 
grupę i  będzie naw e t próbow a ł 
uciekać, ale bezskutecznie.

Tempo wzrasta
Na 150 k m  sytuacja  jes t na

stępująca: czołówka złożona z 
10 zaw odników  jedzie coraz o- 
strzej, o 4 m in u ty  z ty łu  jedzie 
samotnie w czorajszy zwycięż- 
ca i  p rzodow n ik  w yścigu D i-  
mow, w  żó łte j koszulce. O p ó ł
tora km  za n im  zw arta  grupa 
około 30 ko la rzy , do k tó rych  
doszedł już  W ójc ik . W ó jc ik  p ró 
bu je  k ilk a k ro tn ie  zryw ów , ale 
je dyn ym  efektem  tego jest 
zwiększenie tempa i  zbliżen ie 
się do samotnego D im owa. M a 
m y za sobą około 170 km ., ko 
larze jadą ju ż  przeszło 5 i  pół 
godz.

Na 182 km  ostatn ie duże 
wzniesienie. W yko rzys tu ją  je 
znakom icie B ułgarzy. Ivan ow  
od ryw a się nag łym  szpurtem  od 
g rupy  i  goni D im owa, k tó ry  po 
50 km  sam otnej jazdy w yraźn ie  
osłabł. Iva n o w  jedzie w ięc z 
pomocą. Za Bułgarem  od ryw a 
się od g rupy  czerwona koszu l
ka Czecha Svobody, dopędza

Ivanow a, razem dochodzą D i
m owa i  ta tró jk a  zw iększając 
tem po oddala się coraz bardzie j.

P a trzym y na W ójc ika  czy nie 
spróbu je pogoni. To jedyna  na 
dzie ja na polepszenie lo ka ty  
P o lsk i w  k la s y fik a c ji d rużyno
w e j. Z przodu jes t ty lk o  H ada
sik, a czterech P olaków  ju ż  zo
stało w  ty le . A le  W ó jc ik  ju ż  nie 
ma sił, samotne pogonie sam ot
ne z ryw y  os łab iły  go tak, że 
stara się ty lk o  trzym ać g łó w 
nej grupy.

Wyniki II I  etapu
K L A S Y F IK A C J A
IN D Y W ID U A L N A

1) Vese.lv (CSR) — 6:40:30.
2) Rużiczka (CSR) — 6:41:30.
3) K iss Dala (W ęgry) — 

6:41:35.
4—6) Olsen (Dania).
H adasik (Polska).
Bordon (T riest) —  wszyscy w  

czasie 6:41:36.
1-—8) Ferro (W łochy).
Sera (W ęgry) — obaj w  cza - 

| sie 6:41:37.
9) M e iste r (NRD) — 6:42:01.
10) Sandru (Rum.) — 6:42:20. 
Dalsze lo ka ty  P olaków : 28)

W ó jc ik  — 6:52:03, 43) W. K la -  
i b ińsk i — 6:57:40, 46, 47 i  48)

K ap iak , W rzesiński i P ie traszek 
ski — wszyscy w  jednakow ym  
czasie 7:00:50.

K L A S Y F IK A C J A
ZESPO ŁO W A

1) CSR — 20:14:59.
2) W ęgry --  20:19:57.
3) W łochy — 20:25:36.
4) NRD — 20:26:03.
5) R um un ia  - -  20:27:34.
6) Polska - -  20:31:19.
7) F rancja — 20:35:44.
8) B u łga ria — 20:35:50.
9) T rie s t - - 20:53:42.

10) Polonia fr . — 20:54:01.
11) Dania —- 20:54:28.
12) F in lan d ia  — 21:14:11.

Trudno dogonić czołówką
Rozpoczynają się teraz z jaz

dy, k tó re  trw a ć  będą aż do sa
mego Brna. M ija m y  grupę dw u 
dziestu k ilk u  ko la rzy , dopędza- 
m y dwóch B u łga rów  i Svobo- 
dę, ta tró jk a  jedzie os trym  tern 
pem, ale czo łów ki ju ż  nie zdo
ła  dogonić. N aw et nasz autobus 
prasowy ma k ło po ty  z tą  pogo
nią. Jedziem y 10 —  15 m in u t 
czołówki nie ma. M us ie li się już  
w ysforow ać p rzyn a jm n ie j o 
4—5 dalszych k ilom e trów .

Po k ilk u  m inu tach  dogania
m y ich. Jadą bardzo ostro. H a
dasik trzym a się doskonale, nie 
w idać by b y ł wyczerpany. Po
zdraw ia  nas z uśmiechem.

W yprzedzam y czołówkę i pę
dzim y na stadion. Przeraża nas 
prze jazd przez u lice  B rna. Dwa 
ostre i  d ług ie  w zniesien ia przed 
samą metą, dw a karko łom ne 
zjazdy, szereg zakrę tów  pod o- 
s trym  kątem  — to ciężka po r
cja dla zaw odników , k tó rzy  ma 
ją  za sobą p ra w ie  220 km .

Piękny finisz
Znajom ość m iasta będzie na 

pewno w ie lk im  atu tem  dla  Cze
chów, k tó rych  jes t przecież 
dwóch w  czołówce. U lice  są na
b ite  tłum em  w idzów  i  u roczy
ście udekorowane. S tadion 
Z b ro jo v k i przepe łn iony, dom y 
a nawet dachy oko licznych do
m ów  pełne ludz i. Czekamy z 
n iec ie rp liw ością . Czy Hadasik 
w y trzym a  ostre tempo, czy da 
sobie radę na u licach Brna. Do
w iedzie liśm y się późnie j, że na 
jednej z u lic  w y w ró c ił się, ale 
na tychm iast w s ta ł i s trac ił za
ledw ie k ilkadz ies ią t m etrów .

Z  daleka zb liżą się potężny 
okrzyk, w ita ją c y  ko larzy. Już 
są. W padają na stadion* k tó ry  
szaleje z radości. Jako dw a j 
p ie rw s i w  czerwonych koszul
kach Czechosłowacy. Ża n im i 
w  m etrow ych  odstępach zawzię 
cie fin iszu jąca  siódemka ko la 
rzy.

H adasik jedzie  św ietn ie , w y 
suwa się na fin iszu , za jm u je  
p iąte m iejsce. Po c h w ili p rzy 
jeżdża zmęczony R um un San
dru.

M ija  8 m in u t, 10 m in u t. N o
w a fa la  ok rzykó w : jadą. Je
den po d rug im  wpada na sta
dion 23 ko larzy. W śród n ich 
jest i  W ójc ik- Nadjeżdżają da l
si. P rzyjeżdża trzeci z Pola
ków  W ładys ław  K la b ińsk i.

B u łga r D y m itre w  przy samej 
b ram ie  stadionu upad ł ta k  n ie- 
szczęśliwię, że z łam ał obojczyk. 
Chociaż ukończył etap, bedzie 
w yco fany z wyścigu. M ia ł ró w 
nież upadek na ulicach W ład y
sław  K la b ińsk i.

K . M A Ł C U 2 Y N S K I

Kolektywna i braterska współpraca cechuje kolarzjr
Wjfściyu Pokoju

Początek mistrzostw Europy 
w koszykówce

P A R Y Ż. 3 bm. rozpoczynają 
się w  Paryżu V I I  m istrzostw a 
Europy w  koszykówce d rużyn 
męskich. Do tu rn ie iu  zgłosiło się 
18 państw , wśród n ich Zw iązek 
Radziecki, Czechosłowacja, B u ł 
garia  i  R um un ia .

W  pierwszym  d n iu  m is trzostw  
odbędzie się 5 spotkań: Czecho
słowacja —  Szkocja, R um un ia— 
Portuga lia , F ranc ja  -— W łochy, 
A us tria  — F in la n d ia  i  H o la n 
dia —  Szw ajcaria .

Pływacy CSR biją rekordy
P R A G A . D la uczczenia św ięta 

1 M a ia  p ływ acy  Sokoł Z b ro jo v - 
ka  B rn o  p o b ili 5 reko rdów  CSR. 
Dw a reko rdy  ustanow iła  sztafe
ta  żeńska w  składzie: K ra lic k o -  
va, S torkova, Simova, P ras ilo - 
va na "St. 4x200 m  st. klas. —

13:25,2 i  4x100 m  st. klas. — 
6:17.2 m in.

K o rp z iva  p o b ił reko rdy  na 500 
m. st. dow. —  6:18,1 i  na 300 m 
st. dow. —  3:40,5, a p ią ty  re 
ko rd  ustanow iła  Tesaczkova na 
500 m  st. dow. —  8:10,6 m in .

Piłkarze üstravy przegrywają w NRD
B E R L IN . We środę drużyna | l ig i NRD —  Chemią L ipsk . Mecz 

p iłk a rs k a  O strava rozegrała w  i zakończył się zwycięstwem  d ru 
żyny n iem ieck ie j 2:0 (1:0).C hem nitz (NRD) tow arzysk ie  ¡ 

spotkanie z czołowym  zespołem

Trasa z B udz ie jow ic  do B rna 
biegła przez po łudniow e Czechy 
i  p iękne górzyste tereny M o 
raw . Jeśli t łu m y  w idzów  w  ro 
botniczych ośrodkach czeskich 
(np. w  S trakonicach, gdzie p ra 
cuje w  fab ryce  Z b ro jovka  V e
sely) nie b y ły  d la  n ikogo no w o 
ścią, w  d n iu  dzisiejszym  miJe 
zadziw iło  duże zainteresowanie 
wśród ch łopsk ie j ludności M o 
raw .

N ie ty lk o  w  m iastach p iękn ie  
udekorow anych (ja k  np. w  J ih -  
lavie), ale i we wsiach s ta ii 
wzd łuż trasy  W yścigu P oko ju  
„T ry b u n y  Dudu“  i „Rudeho Pra 
va “  liczn ie  zgromadzeni ch łop i 
czescy, od ryw a jąc  się n ieraz 
w prost od robót po lnych. „W ita 
m y sportow ców  po ko ju “  —  g ło
s iły  często napisy na transpa
rentach.

Szczególnie w zruszający b y ł 
masowy udzia ł m łodzieży w  n ie 
bieskich m undurach Zw. M ło 
dzieży Czechosłowackiej, w y 
kw ita ją ce j ja k  b ła w a tk i wzdłuż

! drog i oraz dzieci szkolnych, k tó 
re pow iewając chorąg iew kam i o 

| barw ach narodów uczestniczą
cych w  wyścigu, w o ła ły : „N iech 
ży je  po kó j“ .

Gorące pozdrowienia 
ludności

W  jednej z m ałych m ie jsco 
wości e fekt by ł ty m  w iększy, 
że nieoczekiwany. K ie dy  czoło 
w yścigu zb liży ło  się, zaczęły z 
t łu m u  m łodzieży w yrastać p o r t
re ty  wodzów p a r ti i kom unistycz 
nych, i  robotniczych a potem  
słowo „p o k ó j“  w  w ie lu  ję zy 
kach. Gdzie indzie j w idz ie liśm y  
napis w  języku n iem ieck im : 
„A lie s  fü r  F rieden“  a nieco da
le j w  ty m  samym języku  piękne 
słowo „F re u n d s c h a ft'.

W yścig „T ry b u n y  L u d u “  i  „R u  
deho P rava “  dawno ju ż  prze
sta ł być im preza czysto sporto
wą. A le  tu, na teren ie Czecho
s łow ac ji tradyc je  oderwanego od 
spraw  po litycznych, w yłącznie 
sportowego współzawodnictwa 

: ko la rzy  p rze trw a ły  nieco dłużej, 
¡szczególnie na p ro w in c ji. W  tym  
roku  zaznaczyła sic w  te j dzie- 

| dż in ie  wyraźna zmiana. Masy 
| ludu czechosłowackiego, k tó re  
j g ru pu ją  sie w zd łuż trasy, m a n i- 
I testu ją  swe pełne zrozumienie.
I że oprócz ważnei sprawy, k to  
i zwycięży na danym  etapie, jest 
i tu  jeszcze w  grze znacznie ^vaż- 
nieisza rzecz: o ile  i w  czvrr. 
w yścig  przyczyn i sie do zw ycię
stwa spraw y pokoiu.

Hasła bra te rstw a, p rzy jaźn i i 
w za jem nej pomocy nie są w  W y

| ścigu P o ko ju  ty lk o  teorią. 
Spraw dzają się one w  p ra k ty 
ce jazdy z P rag i do W arszawy. 
O to w  czasie etapu z B udzie
jo w ic  do B rn a  ucieka za J ih -  
lavą grupa 17 kolarzy. O d ry 
w a ją  się od czoła wyścigu i pę
dzą naprzód. N ie wszyscy w y 
trzym u ją  duże tempo. Ńa fa 
ta lne j górze za J ih la vą  na ba r
dzo z łe j drodze W ójc ik , k tó ry  
by ł wśród nich, p rzeb ija  oponę. 
D im ow  m ą de fekt p rzerzutk i.

Wzorowy przykład 
lojalnej jazdy

A le  ju ż  po zdobyciu trudnego 
wzniesienia, czołówka ma ty le  
przewagi nad reszta wyścigu, 
że może spokojn ie  pomyśleć: co 
dalej? I  te raz w łaśnie zaczyna 
się bra te rska współpraca. Je
dzie 10 ko larzy. Dwóch Czecho 
Słowaków, dwóch W ęgrów, je 
den Polak, jeden Niem iec, je 
den Rum un, jeden W łoch, je 
den ko larz z T riestu , jeden Duń 
czyk. P ostanaw iają, porozu
m iawszy się k ró tko  m iędzy so
bą, wza jem nie sobie pomagać. 
W  jeździe tw orzą w ach la rzyk  i 
co chw ila  zm ien ia ją  prowadze
nie.

Jak w  ka le jdoskop ie  idzie 
sprawna współpraca. Co k ilk a  
m in u t zjeżdża w  bok pierwszy 
ko la rz  i wchodzi na pozycję o - 
statniego. Jego m iejsce za jm u
je  następny. I  ta k  na zmianę 
prowadza aż do Brna na prze
strzeni przeszło 8Ó km. W ym a
ga  ̂ to oczyw iście pe łne j lo ja l
ności wszystkich ko la rzy , ale 
n ik t  tu  nie nadużył zaufania 
kolegów i nie oszczędzał s il na

Plenum rady głównej ZS Włókniarz

Drużyna  bułgarska. Trzeci od lewe j —  D im o w , zwycięzca U  etapu w y

Ł Ó D Ź . W  Ł o d z i o d b y ło  się p ic  -  
n a rn e  pos iedzen ie  R a d y  G łó w n e j 
z rzeszen ia  s p o rto w e g o  W łó k n ia rz . Na 
p o s ie d ze n iu  d o k o n a n o  szczegó łow e j 
a n a liz y  p ra c y  zrzeszen ia  na od  - 
c in k u  u m a s o w ie n ia  k u l t u r y  f iz y c z 
n e j. P le n u m  s tw ie rd z iło ,  że d o ty c h 
czasow a p raca  zrzeszen ia , p o m im o  
p e w n y c h  pos tę pó w  n ie  s to i jeszcze 
na o d p o w ie d n im  p oz io m ie . S tw ie r 
dzono, że a k ty w  R a d y  G łó w n e j i  ra d  
o k rę g o w y c h  u tr z y m u je  z b y t lu ź n y  
k o n ta k t  z podstaw kow ym i je d n o s tk a 
m i — k o ła m i s p o r to w y m i. S tw ie r 
dzono, że sposób in s tru o w a n ia  k ó ł 
s p o r to w y c h  je s t n ie w ła ś c iw y , gdyż  
b a rd zo  często  o g ra n ic z a  s ię  o n  je 

d y n ie  do w y s y ła n ia  o k ó ln ik ó w  i 
za rządzeń .

P le n u m  p o d ję ło  u c h w a ły , k tó re  
m a ją  za da n ie  p o p ra w ie n ia  s ty lu  p ra 
c y  z rzeszen ia  na ó d c in k u  u m a so w ie - 
n ia  k u l t u r y  fiz y c z n e j, ze s p e c ja ł - 
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  p ra c y  w ś ró d  
k o b ie t.

N a  z a k o ń cze n ie  o b ra d  z e b ra n i 
u c h w a l i l i  re z o lu c ję , w  k tó r e j  w z y 
w a ją  w s z y s tk ic h  ks p o r to w c ó w -w łó k -  
n ia rz y  do  w z ię c ia  c zyn ne g o  u d z ia łu  
w  N a ro d o w y m  P le b is c y c ie  P o k o ju .

P le n u m  p o s ta n o w iło  ró w n ie ż , że 
rozszerzone  p le n a rn e  pos iedzen ia  
ra d  o k rę g o w y c h  odbędą  s ię  w  d n ia c h  
6—13 i  20 m a ja  b r .  .

fin isz  lu b  n ie  u rw a ł się na k i l 
ka k ilo m e tró w  przed Brnem .

Zobowiązanie niepisane
W  W yścigu P oko ju panu je a t

m osfera, k tó ra  nie sprzy ja  n ie - 
koleżeństwu. Kolarze do trzym u 
ją  niepisanego zobowiązania. 
D z ięk i w spółp racy każdy p ro 
wadzący d y k tu je  św ietne tem po 
(ok. 40 km  na godz.), n ie  m ę
czy sie i  zachowuje świeżość, 
w ypoczyw a jąc w  okresie, k iedy 
prowadzen ie obe jm u ją  da ls i za
w odnicy.

Dystans m iędzy czołówką a 
resztą ko la rzy  zwiększa się co
raz bardzie j. Z owych 10 n ik t  
nie odpadł na przestrzeni 80 km  
i  n ik t  z n ich także nie uc iek ł. 
Na metę w padają praw ie  jedno
cześnie w  n iew ie lk ich  odstę
pach czasu wszyscy.

W yg ryw a ją  etap Czechosło
wacy, k tó rzy  znają le p ie j la b i
r y n t  k rę tych  dróg, w iodących 
na stad ion w  Brn ie . Tych dzie
sięciu zaw odników  zdobywa 
cenn3rch 10 m in tit przewagi nad 
następną grupą ko la rzy  i  jesz
cze w ięcej w  stosunku do pozo
sta łych uczestn ików  wyścigu.

O to rezu lta ty  ko le k tyw n e j 
p racy i b ra te rsk ie j w zajem nej 
pomocy, bez względu na przy
należność narodową kolarzy.

Ta atm osfera in te rna c jon a liz 
m u je s t cechą cha rakte rystycz
ną W yścigu Pokoju.

K O M A N  S Z Y D ŁO W S K I

Belionl/Jści zwycięstw 
etapowych

W  dotychczasow ych W yś - 
cigach P oko ju  rozegrano łącz 
n ie  32 etapy. W ykaz zw y - 
c ięstw  e tapow ych ko la rzy , 
s ta r tu j ących w  tegorocz - 
n ym  w yśc igu  w yg ląda  nastę
pująco:

1) Vesely (CSR) —  łącz
nie 11 zw ycięstw .

2) R użiczka (CSR) —  4.
3 —  5) P ie traszew ski, W rze

s ińsk i i  B r. K la b iń s k i (Pol. 
fr .)  —  po 2.

6 — 7) Wójcik (Pol.) i  D i
mow (Bułg.) — po l j ,

Klasyfikacja wyścigu po trzech etapach
IN D Y W ID U A L N A

1) Olsen (Dania) — 16:25:06.
2) H adasik (Polska) —

16:25:52.
3) K iss Dala (W ęgry) — 

16:26:53.
4) Sera (W ęgry) —  16:26:55.
5) M e iste r (NRD) — 16:27:16.
6) Bordon (T riest) — 16:27:26,
7) Sandru (Rum unia) —

16:28:53.
8) D im ow  (B u łga ria ) —

16:30:00.
9) K restew  (B u łga ria ) —

16:31:06.
•10) Vesely (CSR) — 16:34:23. 
Dalszć lo ka ty  P o iaków : 13) 

W ó jc ik  — 16:36:00, 32) W. K ia  -

b ińsk i — 16:45:35, 46) Wrze
siński — 17:08:03. 51) K ap iak — 
17:17:42, 52) P ie traszew ski — 
17:19:36.

ZESPOŁO W A
1) CSR — 49:24:44.
2) W egrv — 49:31:51.
3) B u łga ria  — 49:36:19.
4) NRD — 49:39:27.
5) W łochy — 49:40:28.
6) Polska — 49:45:22.
7) R um un ia — 49:50:04.
8) F ranc ja  — 49:56:19.
9) Dania — 50:02:15.

10) Polon ia fr . — 50:28:06.
11) T ries t — 50:53:56.
12) F in lan d ia  — 51:07:02.

Przeciętna szybkość na etapach
W  I  etapie na tras ie  dokoła 

Pragi, długości 165 km , prze
ciętna szybkość zwycięzcy w y 
nosiła około 33 km  na godz.

W  I I  etapie na trasie  Praga 
— Czeskie Budzie jow ice, d łu  - 
gości 167 km , przeciętna szyb
kość zwycięzcy w ynos iła  około 
36 km  200 m  na godz.

W  I I I  etapie W yścigu Poko

ju  na trasie Czeskie Budzie jo
wice — Brno, długości 222 kn ł 
przeciętna szybkość zwycięzcy 
w ynosiła  ok. 33 km  200 m na 
godz. Jeżeli się weźm ie pod 
uwagę d ług i odcinek trasy W 
teren ie górzystym , to przecięt
na szybkość zwycięzcy jest bar
dzo dobra.

Trasa IV7 etapu W yścigu Pokoju  
Brno —  G ottw aldow o (138 km )

O ło m u n ie c

B R N O GQTTWALD0V0

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 

c z w a rte k  3.5 i  p ią te k  4.5 — „S p ry tn a  
w d ó w k a “  — godz, 19.

T E A T R  K  A  M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— c z w a rte k  3.5 i p ią te k  4.5 — „ P ie 
ją  k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — c z w a r te k  3.5 — ,,T y s ią c  w a 
le c z n y c h “  — godz. 19 — p ią te k  4.5
— „S zczęśc ie “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
c z w a rte k  3.5 — „D a m y  i  H u z a ry “
— godz. 19 — p ią te k  4.5 — n ie c z y n 
n y .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk iego  20) — c z w a r te k  3.5 — n ie 
c z y n n y  — p ią te k  4.5 —  „S z c z y g li 
z a u łe k “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
c z w a rte k  3.5 — ..P la n ie  D o b ro d z ie 
j u “  — godz. 19.15 — p ią te k  4.5 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — c z w a rte k  
3.5 i p ią te k  4.5 — „L u d z ie  dobrej 
w o l i “  — godz. 19.

t e a t r  W S P Ó ŁC Z E S N Y . (M o k o 
to w s k a  13) — c z w a r te k  3.5 — „W ie 
c z ó r trz e c h  k r ó l i “  —' g °d z . 19 — 
p ią te k  4.5 — n ie c z y n n y .

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (S zw edzka  2-4)
— c z w a rte k  3.5 i p ią te k  4.5 — „ Z ie 
lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y , 
(M a rs z a łk o w s k a  3) — . c z w a rte k  3.5
— „O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  M a 
r y s i “  — godz. 12 — „C z ło w ie k  i m a 
s z y n y “  — godz. 19, — p ią te k  4.5 — 
„O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry 
s i“  — godz. 15.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (Szwedz 
k a  20) — c z w a rte k  3.5 i p ią te k  4.5
— „P a lu s z k a “  — p rz e d s ta w ie n ie  
z a m k n ię te .

P A Ń S T W O W A , O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — ę zw a r 
te k  3.5 — „S tra s z n y  D w ó r “  — godz. 
19 —- p ią te k  4.5 — „E u g e n iu s z  O n ie 
g in “  — godz. 19.

*
C Y R K  N r . 3 (M a rs z a łk o w s k a  ró g  

R u tk o w s k ie g o ) — p o czą te k  p rz e d 
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30, w  
n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  o 15.30 i  19.30.

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r

te k  3.5 i  p ią te k  4.5 — „1 M a j w  M o 
s k w ie “  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 
17 19, 21.

P R A H A , ( ja g ie l lo ń s k a  24-26) —
c z w a rte k  3.5 i  p ią te k  4.5 — „C z te ry  
se rca “  — p ro d , ra d z ie c k a  —- godz. 
16. 18. 20.

P A L L A D IU M . (K m e w s k ie g o  9) — 
c z w a rte k  3.5 i p ią te k  4.5 — „R w ą c y  
p o to k “  — p ro d , f iń s k a  — godz. 17, 
19, 21.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
c z w a rte k  3.5 i  p ią te k  4.5 — „Z a  cenę 
ż y c ia “  — p ro d , a n g ie ls k a  — godz. 17. 
19. 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a rte k  
3.5 i  p ią te k  4.5 — „ Ś m ia l i  lu 
d z ie “  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 16. 
18. 20

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r
te k  3.5 i  p ią te k  4.5 — „U c ie c z k a  z 
n ie w o li“  — p ro d , b u łg a rs k a  — godz. 
16, 18, 20.

W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
c z w a rte k  3.5 i p ią te k  4.5 — „ A n to 
n i  i A n to n in a “  — p ro d , fra n c u s k a
— godz. 17, 19. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — c z w a r 
te k  3.5 i  p ią te k  4.5 — „S ta te k  D e r- 
b e n t“  p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 17.
19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  3) — c z w a r 
te k  3.5 i  p ią te k  4.5 — „Z a p o ra “  — 
p ro d . CSR — godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) c z w a rte k  3.5 
i p ią te k  4.5 — „ N ik t  n ic  n ie  w ie “
— p ro d . CSR — godz. 17. 19. 21. 

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  56) —
c z w a rte k  3.5 — „P a n c e rn ik  P o tio m - 
k in “  — p ro d  .ra d z ie c k a  — godz. 16, 
18, 20 — p ią te k  4.5 — „S y n  p u łk u “
— p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 16, 13,
20 .

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — c z w a r 
te k  3.5 i  p ią te k  4.5 — „W a rs z a w s k a  
p re m ie ra “  — p ro d , p o ls k a  — godz. 
17 i  19.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

stałe; Sztuka zdobnicza. Sztuka sta-

R A D I O

30s w o js k a  n u te “ . 13.15 P rz e rw a . 15*' 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h .
W ia z a n k a  m e lo d ii S c h u b e rta . I 0/
A u d . o ś w ia to w a . 16.40 K o m p o z y
T y g o d n ia  — L u d w ik  B e e th o ve n .
Lekc .ia  ie z y k a  ro s y js k ie g o . 17.20 ••j -1'-*'-V..I er I v¿-.Y a  lua.y .ioni cftu. -------
k r a ju  i  ze ś w ia ta “ . 18.00 „P rz e d p c ;
— ode. p ow . G a ła ja . 18.20 M uzV ‘- 
lu d o w a . 18.45 A u d . d la  w s i. 19.00 -c. ___________________ U
c y d z ie ła  m u z y c z n e  sa d la  w szY®. 
k ic h “ . 19.30 R ece n z ja  k s ią ż k i HoW^  ̂
da Fasta nt.. ..Amprvkanin“ .da Fasta  p t. „A m e r y k a n in  .
A u d . d la  m ło d z ie ż y , 20.30 K o n c v <» 
s y m fo n ic z n y . 21.30 „P o ro z m a w ia ją ?  *«i 40
21.35 P o lska  p iesn  m a so w a ,_
W sze ch n ica  R a d io w a , 22.00 M u z > ' 
ta neczna , 22.30 M u z y k a  kam eran 
23.17 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m  
P ro g i a n i d n ia  6.45. 13.25. ńa 

23.55. S y g n a ł czasu 5.03. W ia d o n iJ ^  
5.05. 6.00. 7.00. 7.55. 17.00, 20.00. 
G im n a s ty k a  6.05. ,.e.

6.15 M u z y k a . 6.50 P ie ś n i m aso ' 
7.20 W szechn ica  R a d io w a . 7.40 
ka . 8.00 P rz e rw a . 13.30 A u d . dal 
I  — I I .  13.50 M u z y k a  ro z ry w k o '' 
14.30 A u d  d la  k l .  V  — V I I .  14.50 
zesp. pod  d y r . P o la ń s k ie g o , ^

taż. 17.15 G ra  zesp. m a n d o l in is to ^
17.45 ..N o w e  k s ią ż k i“ . 18.00 
b a le to w a . 18.20 ..G łos  m a ia  k o b ic L ^u a i c i u u a .  i u . ù v  . . c r i w a  m a m
18.35 M u z y k a  o p e re tk o w a . 19.00™v0â
c lín ic a  R ad io w a . 19.20 K o n c e r t  b t
d y r .  S e re d yń sk ie g o . 20.30 KohO ^  
m a sow y. 21.15 A u d . o ś w ia to w a . - ^  
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 22.00 Auo- 
te ra c k a . 22.20 R e p o rta ż  z M ie d z ^ ^
ro d o w e g o  W yś c ig u  K o la rs k ie g o  
ga — W arszaw a . 22.30 K o n c e r t
dapesztu . 23.10 U tw o ry  fo r te P ’ ^  
w e  M o z a rta . 0.02 H y m n  i  k o n ie c
d y c ii .

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w c a : K o m ite t c e n t ra lo ^  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j

i

ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie . M ała*'- 
s tw o  ro s y js k ie . — O tw a r te  w e w to r
k i ,  ś ro d y , p ią tk i  i  so bo ty  w  godz* 
od 10 do 15, w  c z w a r tk i,  n ie d z ie ie 
i  ś w ię ta  w  godz. od 10 do 19.

W  p o n ie d z ia łk i ’ d n i pośw iąteczfl®  
M u zeu m  n ie czyn n e .

M U Z E U M  W O J S K A  P O LS K IE G O * 
W y s ta w a  I. P o ls k a  w  o k re s ie  miS" 
a z y w o je n n y m . W a lk i Dąbrowszczą* 
k ó w  w  H is z p a n ii.  W y s ta w a  I I .  H 1" 
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j. Z b i0'  
r y  s ta łe . U z b ro je n ie  i  u m u n d u r0'’ 
w a n ie  h is to ry c z n e  X I —X X  w iek'-1. 
D ru g a  w o jn a  ś w ia to w a . — O tw a rte  
co d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  * 
d n i p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od L  
do  17. V / n ie d z ie le  od  godz. 10-3® 
do 17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C ^  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k 1 
s t ró j  lu d o w y “ . — O tw a r ta  codzien
n ie  do  z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u 33 
m i P K S .

P IĄ T E K  4 M A J A  1951 R . ^  
P rogram  I  na fa l i  1322 ni.

P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25. na 
23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W iado
m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00. 20.00» 
23.00. G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . dl® 
w s i, 5.20 K o n c e r t  d fa  ś w ia ta  pracy* 
6.05 P o lska  p ie śń  m asow a. 6.10 Wsze
c h n ic a  R a d io w a , 7.00 K o n c e r t . 8*™
Radziecka muzyka rozrywkowa. 8--P
Pog. d r  Ż a b iń s k ie g o  d la  k l .  V 
— „Z a p is a n e  na  łu s c e “ . 9.15 Po lsk 
p ie śń  m asow a. 9.20 M u z y k a  i a k tu a J'  
nośc i, 9.50 „ S a ty r y  A d a m a  N arusze
w ic z a “  —  aud . p o e ty c k a . 10.10 
d la  p rz e d s z k o li — z a b a w y  r y t m i k i  
ne. 10.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a . Id-*’ 
In fo rm a c je . 10.55 A u d . d la  k l.  1 .^*  
I I  — „O  p s tr y m  g a łg a n k u  i  n ie b ie 
s k im  ze szyc ie “ . 11.15 „W ie ś  tańczY  
ś p ie w a “ , 11.30 U tw o r y  D e b u s s y ^S 1̂  
11.50 „G ło s  m a ja  k o b ie ty “ . 12.15

partii
R ob o tn icze )

R e d a g u je  K o m i te t  
N a k ła d e m  RSW „P ra s a *

Ż a lił .  G ra fic z n e  l w y d a w r* - 
D o m  S ło w a  P o is k ie S 0 ,  

2 -B -a ^1 2 3 4 5 6


